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Echa oświadczenia MSZ 
po tamtej stronie Laby 

BERLIN (PAP). - Informacje ~tęp!iwoścl wobec zakusów re­
wizjonistycznych - przyp. red.) 
„jest marzeniem, a nie rzeczywi­
sto.5cią". 

Rok XIII Łódź, nie4hiela 1:1> l poniedzia.łek 11 lutego 1957 roku Nr 35 (3181) 

o oświadczeniu polskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
w sprawie granicy nad Odrą i 
Nysą ukaz~ly się w prasie za­
chodnio-niemiecki<>j i zachodnio­
berliliskiej przeważnie bez ko­
mentarzy, ale pod nagłówkami 
µodkreślającymi niezmienność 
stanowiska rządu PRL. 

„Frankfurter Allgemeine" pod 
naglówkiem „Nowe oskarżenia 
War57,,awy wobec Bonn - Ade­
nauer i Brentano oskarżeni o 
rewizjonizm pochwala d~ 
Berlina w,-chodniego" ujmuie 
sens pol>kiego oświadczenia w 
następujący sposób: •. Rząd Pol­
ski podkreśli! ponownie swe sta­
nowisko, że linia Odra-Nysa 
musi pozostać ostateczną grani­
cą między Pol~ką a Niemcami. 
O§wiadczenie MSZ zarzuca rzą­
d-.wi boi'lskiemu „post::iwę rewi­
zjonistyczną" i wita równo::ze­
śni, strefę radziecką (tj. NRD 
- przyp. red.) jako sprzvmierzeń 
ca, który nad'.'!! uznaje nienaru­
szalno5ć tej granicy". 

Premier Cyrankiewicz Rada Ekonł:!mlcz,~a 
o~wiedzi Indie rozpoczęła dz1ałalnosc 

„Achcncr Volkszeilung zwra­
ca w swym komentarzu szczegól­
ną uwagę na zaakcentowanie 
przyjaźni miqdzy Pol„ką a NRD 
i następnie piszP: „W<'~C pro­
blemu li(ranicy Odra-Ny<'.'! rząd 
GomutkJ zachowuje w dalszym 
ciągu sztywne stanowisko". 
Dziennik dodaje, że po tym o­
świadczeniu warszawskim wszy­
scy powinni zdać sobie sprawę, 
że gadanie o możliwości nowej 
polityki w Polsce (chodzi mu o­
czywiście w tym wypadku o no­
wą politykę w sensie jakiejś u-

w marcu Uchwalenie pro;ektu statutu 
WARSZAWA (PAP) • ._Na za· 

proszenie rządu Indii, prezes 
Radv Ministrów Polskiej Rze­
czypospolltej Ludowej Józef Cy­
rankiewicz odwiedzi Indie w 
końcu marca br. 

Wizytii ta. planow?na pierwot­
nie n~ koniec roku 1956, została 
odroczona na prośbę strony pol­
skiej w 7wiązku z pilnymi pra­
cami rzl\dll PRL. Premier J. Cy­
rankiewicz rewi1;vtować będzie 
premiera Nehru. który odwiedził 
Polskę w 1955 roku. 

Z sesji Rady 
Naiwyższej ZSRR 

9 bm. w Warszawie odbyło się 

pierws.u? plenarne posiedzenie 
Rady Ekonomicznej przy Radzie 
Ministrów. 

Zebranie zagaił przewodniczą­
cy Rady - prof. dr Oskar Lan­
ge, omawiając na wstępie histo­
rię powstania Rady, a następnie 
najistotniejsze zadania stojące 
przed Radą Ekonomiczną. Dzia­
łalność jej skoncentruje się na 
dwóch kierunkach: problemie u­
kształtowania nowego modelu 
gospodarczego oraz zagadnieniu 
obecnej sytuacji ekonomicznej 
kraju, 

Po odczytaniu pisma prezesa 
Rady Ministrów - Józefa Cy­
rankiewicza, skierowanego na 

MO..<;KW A. Rada Narodowości rc;ce przewodniczące.l(o Rady 
zatwierdziła budżet państwowy, Ekonomicznej (podajemy na 

który po stronie dochodów wy- stronie 2l - przedyskutowano i 
nosi 617.155.967 tysięcy rubli, zaś \ uchwalon') projekt statutu Rady. 
wvrlaików 601.580.653 tysiące ru- D k 1 try 
bli. o za resu bu działania Ra-

Po dyskusji i omówieniu wsłęp­
nego programu prac, Rada postano 
wiła powołać następujące komisje: 
komhJa P!<>i!Tamu prac Rady -
prrnwodn\czący prot. Cz. Bobrow­
ski, Immisja modelu qospodarcit>· 
qo - pnew. prof. O. Lanqe. ko­
misja prze!Jlądu bieżącej sytuacji 
gospodarcze! - przew. pro!. Cz. 
Bobrowski, komisja pracy i warun­
ków socjalnych - przew. prof. E. 
Lipiński, komisja pn.emysłu -
przew. prof. E. Secomsk.i, komisja 
rolnictwa - przew. E. Pszczółkow­

ski, komisja handlu wewnętrmego 
- przew. L. Horowitz. W związ­
ku z przekazaniem prz-ez Radę Ml· 
nistrów Radzie Ekonomicznej spnw 
opiniowan a projektów ekspery­
mentów ekonomicznych - w ra­
mach komisji modelu g0<nndarcze­
qo 11nwnłano odrębną podkomisję 
pod przewodnictwem inż. R. Pld!'l­
skiPQO. Dla un;knięcia wszelk :P. j 
1wloki w wyralŻ~niu opinii o pro­
iel<lach el<s~rymentów, u~lalon~ 
oc:łrębnv tryb postępowania dla tej 
nodkomisji. 

Komisje Rady 
Po zakończeniu posiedzenia 

odbyła się konferencja prasowa, 
na której prof. Lange i prof. Bo­
browski poinformowali o spra­
wach będących tematem posie­
dzenia oraz o proj<'ktowanym 
programie działania Rady. 

Jak wynika z tych infor1:rncji, 
.,na pierwszy ogień'' idą proble­
my: modelu gospo<larcze•io i 
przeglądu aktualnej sytuacji go­
spodarczej kraju. Za parę mie­
sięcy tematyka prac Rady ma 
wzbogacić się - według dntych­
cza~owych projektów - proble­
matyką planowo przeprowadza­
nych badań branżowych i zai;arl­
nif'niami systematycznej wspól­
pracy z nauką. 

W najbliższych dniach ndbi;dą 
si<) posiedzenia k(}mis.ii. na któ­
rych mają być powolane zespo­
ły rzeczoznawców tlo opracnwa­
n.ia kwestii postawionych przed 
komisjami. 

Król Saud 
od.ec1ał z Waszyngtonu 
do Hiszpanii 

NOWY JORK (PAP). - W so­
botę opusc!l W aszyugton pry­
watnym samolotem prezydenta 
Eisenhowera król Arabii SaudyJ­
skiej lbn Saud. 

Król Saud wraz ze swą świtą 
udal się z kilkudnio·.,,·ą wizytą 
do Hiszpanii, żegnany na lotni­
sku przez wiceprezydenta Nixo­
na, admirała Uadforda i wiele 
rnnych osobistości. 

Następny punkt por7ąclku ob- dy - w myśl projektu statutu -
rad sesji - zagadnienia związa- naleły: 
ne z przekazaniem kompetencji 
r-cpublik związkowych ustawo­
dawstwa w zakresie struktury 
óądów republikańskich, kodek­
sów cywilnego. karnego l postę­
powania sądowego - referowal 
przewodniczący komisji projek­
tów ustawodawczych Rady Na­
rodowości, deputowany Gedwi­
las. 

I. prowadzenie prac nad udosko­
naleniem podstawowych a<ad or-
9anizacJ1 i metod zarządzania go­
spodarką narodową; 

Pierwsze oficjalne 

lecz 

czynności amb. 

nastró1 swobodny 

Gede 

NOWY JORK {PAP). - W wa­
szyngtońskich koła.:11 <lyplomatyci­
nyth panuje pogldd, :id nte nal<>­
LY oczek!WilĆ Żddneqo cudu 110 wi­
zycie J.róla Sauda w "'asivnqto­
nie i po pomvś1n>m d:a Stauow 
Zjednoczonych zakoitczeniu jego 
rozmów z prezydentem Eisenhowe­
rem. Nie oznacza to bow;em hvn1j 
mn,ef 1Qodv Innych kraJów arab· 

Projekt przewiduje wniesienie 
zmiany do jednego z punktów 
artykułu 14 Konstytucji ZSRR, 
który ustala pooział kompf'ten­
cji między ZSRR a republikami 
związkowymi. 

A. Juszkiewicz 
ambasadorem 
Bułgarii w 

WARSZAWA {PAP). Radn 
Państwa odwolała Leona Szygułę 
ze stanowiska ambasadora n,dzwy­
na jneqo i pełnomocneqo Polski~j 
Rzec-zypo&politei Ludowej w B.tl· 
qarskiej Repnblice Ludowej i powo 
łela na to stanowisko Ale~sandra 
JuS1kiewlcza. 
Ałeksonder Juszkiewicz w 1.wiaz­

ku z powołaniem qo na stanowisko 
ambasadora nadzwyczajneqo i pel­
no:110<:neqo, zrezyqnowal z funkcj. 
członka Rady Państwa. 

Konferencja 
Polska - ZSRR - NRD . 
w spraw1e 

tranzytu kolejowego 
WARSZAWA (PAP). - Jak 

dowiaduje się redaktor gospo­
darczy PAP, w dniu 14 bm. roz­
począć się ma w Warszawie 
konferrncja przedstawicieli Mi­
nisterstw Komunikacji i Mini­
sterstw Handlu Zagranicznego 
Polski, ZSRR i NRD. 

Konferencja poświęcona bę­
dzie omówieniu problemów zwią 
zanych z przewozem przez Pol­
skę tO\'J~rów z ZSRR do NRD 
i odwrotnie. 

2 .. opracowywanie ek•pNt yz elrn-1 
nom1cznych oraz opiniowanie za­
sad i metod polityki aos[lodarcze 1; I 

3. przeprowadzanie bada1i ekono­
micrnyth w poszczeqólnych dzia­
łach qo~t>odarkl narodowej oraz 
•vstematycznych przeqlądów ca­
łości 11011>0darki narodowej; 

4. lnlcJowanle badań ekonomic1.­
nych p1zeprowadzanych przez pla­
cówkt naukowe i placówki badaw­
cza rP.sortów oraz wvkorz)'sty,\r.:anle­
wynlków tych badań. 

ProJekt statut n przewldu le ró­
wnież - 1qodnic z uchwala Rady 
Ministrów w sprawie powalania Rd 
dv Ekonotnic7nej - 1wołv\vanie po 
siedzeń plenilrnych Radv w ol<re­
sach co najmniej mlesięcmych. 

Projekt statutu przedstawiony 10 
~tanle do 1atwierdzenia prezesowi 
Rady Ministrów. 

Zjawisko· ktdnaperstwa 
• une znane jest w Polsee 

stwi'erdza płk Górnicki z KGMO 
Redakcja warszawskiego „Ex-, - Wśród wszystkich tych wy-

pressu Wi~czom~go" zwróciła się padków - odpowiada pulkowoik 
do plk. Gorn1ck1eqo z Komendy - nie byto ani fedneqo porwania 
Gt. MO. który zajmuje się sprnw<i- z żądaniem okupu, an( też zaqin'ę­
mi . poszukiwań zagimonych, z py- cła, bądź leż Za!finięcia poszuklwa­
tan1em, czy O·slatnie wypacl\:1 po- nycb osób bez ustalenia przez Mu 
rwat\ i zaqinięć i.wiadczą może o co sie z nimi dale! stalo. Milicja 
tym, że na terenie kraju dziJlają zwykle w ctąqu kilku dni wyjaŚ!lla 
jak:eś nie•n.ane sza.jki porywaciy? te sprawy, 

- Jest spl'awą ustaloną przez ml 
llcję z całą pewnością - mówi 
plk Górnicki - ŻR u nas nie ma 
takieqo zJawlska . Fakty o któ­
rych pisze prasa, nie zawsze He· 
szlą ściśle je relacjonując, zna­
lazły się na pierwszych stronaci1 
pism I nabrały alarm11Iące90 zn.i­
czenia dopiero na tle porwania 
Bohdana Piaseckleqo, który to wy­
padek tak bardzo zaalarmował opi­
nie publiczną. 

- Prosimy n pO'infonnowanle 
nas. co waczą I jak się zwykle 
ko1iczą komumkaty milicji i rodzin 
oqla.s1.ane <iOoŚć często w radio i 
prasie o tym, że osoba dorosła ;ub 
dziecko wyszło z domu i nie wró­
ciło. 

O ile same komunikaty o zagt­
nleciu podafe radio i pra•a o tyle 
bardzo nadko opinia publiczna In­
formowana jest o zakończeniu tych 
spraw I dlateqo rozsiewane są po­
qłoskl i plolki. 

~~~--~~~~~~~~~-

Jedno Je't pewne: porywanie Ju­
dzi przez fak!eś 1or!fanizowane szd I 
kl - takie 1.iawisko u nas w kra· 
Ju nie hlnleje. Owszem 1darzJ lą 
się wypadki lub proby uprowadze· 
nla na tle zboczeń ,eksualnycn, 
zdarzają się nieszcześllwe wypad­
ki śmierci na ulicy, o których nie 
wie rodzina, poszukiwania osób 
pozbawionych pamier.t lub chorych 
umysłowo, 11róby ukrywania czy 
odebrania dziecka w małżeństw:tnh 
rozwied1ionych. Wszystkie te o­
koliczności są ustalane przez mlli­
cj~ w krótkim czaa;:e, łllm r::nul"':::·lllllllr··::;l"~„,„ ... IW"'11!""""','lllllll , .nu~.~:!~ L:::~ .::::„ ~.~~.,f L Dl.~:~~. li.Jl...~:~~. 

PARYŻ. - Od wybuchu po­
w•tanra w Algerze. czyli od dn a 
1 listopada 1954 r„ zgi!'ęlo tam, 
według żródel francu~k~ch, oko· 
Jo 18 tysięcy powstancow alger­
skiich. 

OTTAWA. - Do Kanady z 
wizvta olicjalna przyby,t drogq 
loln·iczą ze Stanów ZjednoCl.cl­
nvch szpf sztabu wo1'k lotni· 
czych Niemieckiej Repnbliki Fe­
deralnej. qt"n. J. Kammhul:rer. 

Jedvny szczeqólny i równic od­
o•obniony WYi>adek stanowi spra­
wa trojqa dzieci w wieku lal IO, 
8 i 4 z rodzi11y Pacilnów 1 Sieśkie­
wlczów, które zqinęły 15 lipca ub. 
roku w Kielcach. 

Etna wybuchła 

4 bm nowomlanowany amba­
sador pełnomocny i nad,wy­
czafny PRL w Związku Radzlec 
kim - T. Gede - złożył na 
Kremlu listy uwleriytelnlające. 
Uroczvstość Nlbyla sie w sali 

Pałacu Kremlowskieao. 

Na 1djecin: w chwilę PO wrę­
cz„nlu listów uwierzylelnlaja­
cych Na plerws1ym plunie od 
Jewel - sekret~rz Prezydium 
Radv Najwvtszej ZSllR - A. 
F. Gorkin. ambasador T. Gede, 
przewocłnirzary Ra<lv Najwyi­
szef ZSRR lC J. W oroszyłow 
i ra•tenca minlr,!r:t spraw zR· 
granicznych ZSRR N. s. 

Patollczew. 
Fot. - CAF 

Dzień po dniu 

kich B'.isk'.6<!'> ...,,. schodu na „dok­
trvne Eisenhowera". 

\VszPlkie próby króla Sauda w 
tym kienmku spotkaia się z pe­
wnością z silnym sprzeciwem naro­
dów tych kraiów i byłoby na­
iwnością uważać qo 7a jakąś 
wszechmoqącą osobistość na Bli­
skim 'Vschaclzie. 

Przedstawienie 

„Zgubionego listu'' 
zakończyło sią . manifestacją 
orzyjaźni rumu~sko-1:olskiej 

Bardzo serdecznie przyjęla 
wczoraj publiczność łódzka wy­
•tawioną w Teatr~ Jaracza ko­
medię „Zgubiony list", najzna­
komitszego dramaturga rumuń­
skiego Caral!iale. Przedstawie­
nie bylo popisem rcżys-erskim 
reżysera Teatru Narodowego w 
Bukaresżcie Sica Aleksandrescu. 

Na przedstawieniu obe.::ni byli 
ambasador Rumuń,lcicj Republi­
ki Ludowej Jonescu oraz pierw­
>zy sekretarz ambasady Grece:'l­
nu i wiceminister kultury i sztu­
ki PP..L Stanisław Piotrowski. 

Prz-c-dstawienie stało sic; oka­
zją do mRnifcstacji zebranej na 
przedstawieniu publiczności na 
rzecz przyjaźni rumuńsko-pol­
skiej. 

tt 

us lala swa; markę 
Wywiad z Mirq Zimińską 

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z LONDYNU) 

O sukcesacll „Mazows1,a" wl Tyle recenzje. A sam ze­
Anglii pras.a nasza donosiła spół? 
n!-ejednokrotnle. Zamiast wstę- Jak wiadomo członkowie 
pu po<lam więc urywki z o- .. Maiowsza" mieszkają w o­
staitnich recenzji dz:enników kolicy Bayswater w znośnym 
londyńskich: hotelu Queensway. Ich sie­

„Daily Mail": Przeraslają o dzlba jest nadal od świtu do 
głowę wszystko. cośmy do tej nocy oblegana przez Polonię 
pory podobnego oglądali w londy11ską. Przed Stoll The-
Londynie. atre, gdz'e odbyv.rają s·ię wy-

Te same źródła podają, te w 
tvm samym okresie zostato za­
bitych około 2.500 żolnicrzy fn.11- RZYM {PAP). - w piątek w;e- „Sunday Times": .Jak,aż dy- stę,py - to samo. 
cusk:ich. 

Wielu powstańców z.ginęło w 
ciąqu o'tatmch 2 tygodm. 

NOWY JORK. - Amerykań 
sk:a komisja <'·nerqii atomow•.i !)O 
dala do wiadomości. ie Wielka 
Brytania i Stany Z1ednoczon0 .. roz 
poczP:łV ·"rvm:anę informac11 z 
dzied1.iny do<\wiadczeń w zakre­
sie f'zyki jądro" ej. 

czorPrn z krateru wulkanu Etna na namika i ile wdzięku. z.a autokarami ciągną przez 
Sycy'lii wy>trzelil nagle pióropllsz ,,Empire News": Wigor, pre- ł d k lk d pa.ry i popiołu. Było to na krót:Co ca ą r()tM ·awa ·a Y pry-
pned północą i miPszkai\cy okolicz cyzja, bairwy, pod każdym walnych samo<'hodów londvń­
nvch wi.oS"ek obuctz.eni <;>dglosa'Tli 1 względem wspaniali. skiei Polonii. Zaproszeni.a 'sy-
wvhuchow, dobywa1acym1 s11> z Daily Telegraph'" Werwa pi" się i·ak z r"'kiawa. 
wnętrza Etny wybieqli w bie1:żnie . 't' · • · .., " 
na ulirę. Skoi\czvlo się jednak na l em<pe.rament. pols!<ich tan- ,.Mazowsze" jest na ogół w 

Czy Macmillan 
odwied!i ZSRR ł 

MOSKWA. - Agencja TASS 
ogłosiła komunikat, stwierdza­
jący, iż 2 bm. N. A. Bulganin 
wystosował do nowego prerniera 
W. Brytanii l\facmillana odpo­
wiedź na jego depeszę z 23 sty­
cznia. Macmillan zawiadomi!, iż 

·odkłada swą wizytę w ZSRR na 
termin nieokreślony. 

N. A. Bulqanin st·derdza. U: 
uzgodniony Ź A. Edenem term.in 
wizyty w Moskwie w maju br. 
pozostaje w mocy. Jc~li tErm!n 
ten jest niedogodny N. A. Bul­
ganin prosi Macmillana o okre­
ślen..ie odpowiedniego dlań ter­
minu wizyty. 

Polska misja handlowa 
zostan.lt~ zorganizowana 
w Kambodży 

W niedługim czasie w Kró­
lestwie Kamoodży zorganizowa­
na zoi;tame st.ala polska misja 
l1andlowa. 

MisJa ta, jak się obecnie prze­
widuje, obeJrnie swoim zasię­
giem także Królestwo Syjamu, a 
możUwe, że również i Królestwo 
Laosu. Swoią dzialalnośc rozpo­
cznie ona przypuszcza me o-i roz 
muw w sprawie podp.san:a p ęr­
w-szego ukladu han:llov,1cgo 1 
p;atniczego z Kambodzq, a na­
:;tępn.e przeprowadzi podobne 
rokowania z rządem Krolestwa 
Syjamu. 

Grupa ęgrów 
µow C'OCliU 

do kraju 
GENEWA (PAPI. - Jak podało 

ra<l!o szwajcarsku•, 8 bm. około 
ou uchucu.cow wo:qierslucll udaw s,fl 
LC S1.wa1caril do kra1u. Uchodi.cy 
podpisa>i dokumenty stwierci.a 1<1· 
ce, ze powraCdJ4 do kraju z w.a· 
i.nej wolt. 

Polscy działacze 
menu oorGnców pokoju 
- do przewodn.czącego 
parlamentu 
austriackiego 

WARSZAWA (PAP). - Czlonek 
Biura sw.atowej J{auy Poko1u. po­
sel na Sejm, Jaros1aw 1Wd3Zk.e­
w1cz oraz członkowie Swialowej 
Rady Pokoju, 1>0slow.e Leon Krucx 
kowsk1 i Jozef Ozga·Mkha!s"t wy 
stosowali depeszę do pr .ewoclnt­
cząceqo Zgrotnadienla Narodowe­
go Austrii - dr f~llxa Hurde.;a. 
W depeszach tych trzej di•alar.ze 
polski"!lo ruchu obroi1ców pokoju 
wyrazili swoJe zdztw1enle I nlepo­
kó j w związku z zakazem dliaial­
noścl na terenie Austrii Sekret.u.a 
tu Swialowej Rady Pokoju. 

Krajowa narada 
psychologów 

9 bm. rozpoc7ęla się w War­
szawie 2-dniowa ogólnokrajowa 
narada psychologów, poświęco­
na przedyskutowaniu aktual­
nych zadań, stojących przed psy 
chologii\ stosowaną. W obradach, 
w których uczestniczy ok. 1.000 
osób, oprócz psychologów, biorą 
także udział psychiatrzy, pracow 
nicy sadownictwa i pedagodzy. 

Na sali obrad obecni byli pre­
zes Polskiej Akademii Nauk -
prof. T. Kotarbiiiski oraz wice­
minister szkolnictwa wyższego 
- Eugenia Krassowska. 

TOKIO. - Profe•or bioloq!i 
morskil'j na 1miwersytecie Kiu­
sziu o<wiadczyl, że ma równ:e; 
w ewoim ekwarium ztote rybk', 
ktt!lre czasami „ćwierkaią jak 
wróh,..lki, a cMsami piszczą jak 

LONDYN. - W Adenie oglo 
S7lOno oficjalny komunikat stw!er 
dzafący, że ostrzeżono w sobotę 
mieszkańców wsi Danuha, w za· 
chodnim Adenie {prote<ktorat b<y 
tyjskiJ, że w tYm dniu samobtv 
rzadowe zbombardują ich wieś -­
donosi Aqencja Reutera. To ni~­
ludzkie 1.arządzen'.e władz pro­
tektoratu stanow!ć ma karę za 
odmowę mieszkańców tej wsi wv 
dania wladzom ki·lku mężczyzn z 
plemienia Azraki, którzy zbun­
towali •ie przeciwko wła<icv emi 
ratu Dhala i prz.ed kilku dniami 
walczyli z patrolem r7.ądowym. 
Komun:kat stwierdia pona<ltn, że 
wieś la od pC'W'Deqo cza su ucho· 
dzi za „cent.rum intryg" anty-

strnchu - Etna okryła. się chrnur,1 cerzy nie da się z niczym po- dobrej form;e. Nikt nie cho­
popiołu, iednakże z krateru wulka- równać. ruje. Nogi i gardł.a - w po-
nu nie rozlala się lawa. „Reynolds News": Dynami- rządku. N<irzekają tylko na . ~~dnym ~ .zasadni.czych c~l~\<'', 

Eksoerci wloscv oczeKll, tie nie ka polskich pieśni i tańca jest angiels.ką kuchnię i klimat, Jakie stawiaJą sobie ucz.est.nicy 

mysz<ki", 

ma powodu do paniki. w stanie pokonać „barierę który nastraja ich do ciągłej n~rad:i:, bę<lzi; ?.ownlani·? spe-

1 
d · · k " I h t · to t d. mk' l r.1aln.ei .o~g~mzac.i1, ktc\ra zaJ<;la 

Piątkovry wybuch hyl druqą ~la- bzwię u · . c ~n~e 8 u- rze . 1• by się m1ciowam('t11 twoa~nia 
bą Prnpcją Etny w ciągu osta,tnich acwny wicher, ktory przel~ placówek i praktycznego zastei• 
10 dni. . tuje Po scenie. (Dalszy ciąg na str. 2) „ eowa.nla psycholog,,. 

brytviskich, · 



Ze świata p I S M 0 Od 11 lu.tego obowiqzuiq 
. . . specJalne kursy 

''""'""""'"""'"'"'""" Z działalności~ 
powiatowych : 
związków ł 

spółdzi<> lnil ł 
produkcyjnych 

w województwie 

W woj.ł~~;~~stnieje o-! 
hecnie 5 powiatowych e:wiąz- ł 
ków spóldzidnl pro<lukcyj- ~ 
nych. Na i.eh czele stoją 15-
osobowe rady spóldzi~Iców. 

Poszczególne związki opra , 
cowały już plany pracy, obej 
mujące wiele najpilniej szych ~ 
d-0 wyk()nania zadali. I' 

Rada powiale>wego zwi:iz- ł 
ku w L()wiczu za najważniej l 
sze zadanie uznała przepro­
wadzenie 87.CZegółe>wej anali­
zy sytuacji ekonomicznej w 
spółdzielniach produkcyjnych 
tego p()wiatu. Chodzi przede 
wszystkim o ustalenie przy­
czyn, które p()wodowaly, że 
sz..:reg spółdzielni borykalo 
się często z wieloma trudno­
ściami e>rganizacyjnymi i go­
spodarczymi, jak też o u•u­
nięcie istniejących bolączek. 

nad 

filmu 
B. mistrz łwlala 
w boksie, M;u. 
Scbmelllnq oraz 
(ego żona Anny 
Ondra fpolrod­
kuj znów przed 
kamerą filmową. 
Wra~ z •klorką 
Llstlolte Pulv"r 
qrai;i s~mych sie 
ble w filmie o Ich 
tyciu i kari-erze 
bokserskiej Mau. 
Film nakręcony 
1.oslał w Ham-

burqu. 

Wstępne prace 
reformą szkolnictwa 

W tym celu wyłonionemu Poczynione już zostały pierw-Jw życiu. Na'om.iast zadaniem o-
spośród rady spółdzielców sze kr()ki w celu opracowania statnich dwu lat nauki w szkole 
5-os()bowemu prezydium, kló za.sad nowe~o ustroju szkolni- średniej ma być przyge>towanie 
reg-0 przewodniczącym został ctwa i prl}gramów nauczania. W ucznia do studiów wyższych lub 
Józef Król - do.świadczony ~ Ministerstwie Oświaty powołano zawodowyc·1 z uwzględnieniem 
czlonek zarządu spółdzielni d{'partament programów i pod- wybranego przez niego kierun-
w Jackowicach, polecono od ręczników. ku. 
wiedz i ć w ciągu najbliższych Scisłą współpracę z departa- Słyszy się ()pinię, że tego ro-
tygodni słabsze gospodarstwa mentem nawiązały powstałe nie- dzaju reforma szkolnictwa bę-
zespołowe powiatu. Wspólnie dawno przy Zarz. Cl. Zw. Zaw. clzie mogla być przeprowadzana 
z zainteresowanymi sp6ldziel Nauczycielstwa Polskiego komi- stopniowo w ciągu najbli:i:szych 
cami członkowie prezydium sje przyr;o.towujące tezy na ogól 2-3 lat. Do czasu jej pełnego 
przedyskutują miejscowe bo- I nokrajowy zjazd oświa.lowy, któ- zrealiz()wania konieczne będą 
łączki. I ry ma się odbyć wie>sną tir. w doraźne zmiany w pt'ogramach 

w tym samym celu przy Warszawie, i podręcznikach szkolnych, usu-
Powi~towym Z'".'iązku Spół- Wśród szeregu dyqJ;:utownnyćh wające najbardziej rażące braki 
dzielm Produkcyjnych w. Lę- ł koncepcji najwię~cj zwoienni- i blędy, 

Jąc d.o ".spolpracy !{1lku a~ro ,.jedenastolatek" _ dwunasio- talnej celem praktycznego wy-
nomow 1 zoo~echmków Po~; letni okres nauczania przez prze próbowania w niej nowych zalo-

prem1eraGyr~nk10w1cza walut zachodnich 
do przewodmczącego 

• • 9 bm. w Ministerstwie Finan-1 prowad7.ił sprzedaż I kupn.o wa• Rady Ekonom1czne1 sów odbyła ~ię. konr~rencja. pra- 111t wed~ug _nowego kur~u dla 
sowa. na ktoreJ mimster f:nan- obcokraJowcow przyb;vwaJących 

w związku z ukonstytuowa- sów T. Dietrich, prezes NBP - do Polski, a więc turystów, dy· 
niem się Rady Ek()nomicznej E. Drożniak i dyrektor generał-\ plomatów, delegacji itp., a także 
premier Cyrankiewicz przeslal ny Ministerstwa Finansów - H. dla obywateli polskich udają· 
na rę-ce jej przewodni czącego Kotlicki poinformowali dzienni- cych się za graniei:. Nie oznacz~ 
prof. Oskara Lange pismo, w ka.rz:v o ustaleniu przez Narado- to jednak zniesienia ogranic7.en 
którym stwierdza w nczególno- wy Bank Polski specjalnych kur- przy przyznawaniu pra.wa kupna 
ści, że rząd liczy na Radę: „Nie sńw walut. Rozporządl:enie pre- obcych walut w NBP. 
t vlko J'aku n• cialo opiniodaw- zesa NBr w tej sprawie, wyda-. · • d t · i d · W związku z ustaleniem no• 
Cze' ale ro·,„n 1·A. ż, jako 1·n 1·„J·tiJ'ące ne na pu s a.wie ns a.wy ew1- bi " ' h d I ż b wych kursów walut b<;>dą po e-
odpowiednie prace I aktywność zowej, wc 0 z w ycie 11 m. rane 6-krotnie wyższe opłaty za 
w szerokim zasięgu instytucji i Specjalny kur~ walut jest od- zagraniczne (poza strefą rnblo­
organlzacJi gospodarczych w ca- mienny od nadal obowiązujące- wą) l:iilety kolejowe, lotnicze, 
łym kraju. go kursu podstawowego i polega kal'ły okrc;towe. a także za uslu-

W pierwszym rzędzie rząd o- przede wsz.vstkim na urealnie- gi telekomunikacyjne i poczto­
czekuje od Rady prz.!głądn i o- niu kur~u złotego do walut za- we. Przystosowanie opłat teleko­
ceny obecnej sytuacji gospodar- chodnich. a także jugosłowia1\.- munikacyjnych i pocztowych do 
czej kraju z wnioskami Rady skiego dinara, natomiast kursy nowego kttrsu walut nastąpi 
co do bieżącego jej kształtowa- walut strefy rublowej, I.i. Zwią- prawdopodobnie w marcu br. 
nla ora.z wypowiedzenia się co zku Radzieckiego I krajów de- Do tego czasu będą obowiązy• 
do wyda.nych aktów prawnych i mol..•acji ludowej pozostają bez wa.ly dotychczasowe stawki. 
zastosowanych środków polil~'cz- zmian. Nowy kurs dolara, poda- Przeliczenia według nowego 
no-gospodarczych na przełomie jąc pr7.ykładowo, został usiało- kuntt walut będą dotyczyły tak· 
roku 1956-57 I ich wpływu na ny na 24 zł, a więc sześciokrot- że kos7.tów utrzymania przedsta• 
rozwój sytuacji g-ospodarczej. nie wyżej, niż to przewiduje wicielstw, regulowania należno• 

Za jedno z 1.asadniczych za- relacja podstawowa. W tej sa- ści z tytułu rent, emeryt.ur i in· 
dań Rady rząd uważ11,. prace dla mej 6-krotnie wyższej relacji zo oych zaopatrze1\., alimentów. za• 
stworzenia. trwałych podstaw stał ustalony kurs Innych walut pomóg, zarobków i spadków, 
realizowania. zadań posta.wio- zachodnich i dinara. praw autorskich. honorariów za 
nych przez VlII Plenum ICC Kursy specjalne walut będą usługi zawodowe, np. honora­
PZPR przed ekonomiką polską miały ograniczony zasięg działa- riów adwokackich, dorhorlów i 
i budowania drogi do socjalizmu nia; nic będą stoqowaoe w han- realizacji mienia, składek do or­
w Polsce. dlu za.granirznym I płatnościach ganizacji międzynarodowych, da-

z tych wszystkich względów z nim zwi<\zanych. NBP będzie nin publicznych itp. 
życzę Radzie jak na.ipomyślnieJ- NARODOWY BANK POLSKI 
szych wyników prac". DEPARTAMENT ZAGRANICZNY 

TABELA KURSOWA NR 1/57 
KURSY SPECJALNE 

Podziękowanie 

Wł. Gomułki 
Banknoty 

kupno zł i;.przedad: zł 

Wszystkim osobom I organiza­
cjom, które nadesłały pod moim 
adresem ż.vczenia z okazji 52 ro­
cznicy urodzin, sklaclam tą dro­
gi\ serdeczne podziękowanie. 

WLADYSLA W GO<MULKA 

1 :t sterling 
100 peso arg. 

1 f australijski 
100 sz. austr. 
100 fr. belg. 
100 cruzeiro 
100 rupii cejl. 

66,90 67,20 
63.60 66,-
46,80 48,60 
90,90 92,70 
47,40 48,-
34,80 36,60 

307,80 366,-

czycy utworz?no specialną ł I ków zyskuje pogląd, że należy Wysuwany jest także projekt 
!ladę Ek,()n?m1rzną. ~~pra~a-1 wprowadóć _ zamiast o~cnych utworzenia szkoły eksperymen-

Zarządu Rolmclwa. Stane>wic dłużenie nauki w szkole śrecl- i.eń uslrojowo-dydaktycanych, 

~~~a~~~~ez~!~~ni~~a~c~!: ł ~~~ż: !iędoz: e:irn!a~dyn~~~~~~~ 1-11111-111111-,·,„,,„li~.-1-11111-,~.-~„.~~-„,„,„-.,!!'1-.1„l„-.,,,„-,1~1-1· lemem l~ier~nk?w r!l'ZWOJO- ~ szkól średnich na trzy typy: ma- I I ' I 
wych spoldz1eln1 produkcy;- tematyczno-przyrodniczy, huma-
nych pow. Lęczyca. nlst.yczny I w niewielu szkołach Il. „. ' 

_._ _____________ - klasyczny. Młodzież nie uczę- n11nł 111111 nlltt 1'9Uh •11d h111•f 

Anglia 
Argentyna 
A:.i:;tralia 
Austria 
Belgia 
Brazylia 
Cejlon 
Dania 
Egipt 
Finlandia 
Francja 
Holandia 
Indie 
Irudonezja 
Jugosławia 
Kanada 
Liban 

100 kr. duńsk. 
1 f egipski 

100 mk. fińsk, 
1000 fr. franc. 
rno hfl. 
100 rupii ind. 

324,- 348,-
48,60 52,80 

6,60 7,50 
66,- 68,40 

612,- 630,-
447,- 477,-

szczająca do szkól średnich po­
winna mieć do wyboru bądź 
3-letnią zasadniczą szkolę zawo­
dową, bądź też szkolę rolniczą 
lub różnego rodzaju kursy za­

W ARS ZA WĄ \ Dotychcu.a wsipólpracll ta była 
. prowadzona za pohedniclwem od-

100 rupii indonez. 
1000 dinarów 79,20 79,80 

5 maja - wybory 
prezydenckie 

P.re.zyd1um Nac~elnel Rady Hari powiadnich organów rządowych 
cersk1e1 zwróolo ~": z apelem do we wszyslk.i<:h tych państwach . 
dz1alaczv harcerskich l dawnych Obecnie zarządy kolei wymienio­
i~struklorów ZHP, aby zgłasz>li nych państw prlechodzą na zasa­
s1q do pracy wychowa•wcaej z młoj dy be71pośredniej współpracy: 

1 $ kan. 
100 ;f lib. 

24,60 24,96 
690,- 732,-

wodowe. 100 dm. „be-ko" 561,- 573,-
100 kr. norw. 318,-

W dyskusji nad ~ystemem dy­
daktycznym nowej szkoły prze­
waża koncepcja podziału okresu 
nauczania na dwie 7:l~adnicze 
f.azy. Pierwsza, obejmująĆa kla­
sy do 10 wlącz.nie, miałaby na 
celu przede wszysll{im wszech­
str()nny rozwój dziecka przez 
wyrobienie w nim zdolnoki ko:n 
frontowania .i.dobytej wiedzy z 
jej praktyczn1\n zastosowaniem 

dx1ezą. Siczególy tej wspótJ>racv ustallli 
Apel podpisał przewodnicz4cy włainie uczestnicy obecnej war-

Niem. Rep. Fed. 
Norwegia 
Pakistan 
Portugalia 

336,-
100 rupii pakist. 306,- 366,-

w Austrii zw,ązku Ha1cerstwa Polsk1eqo szawskiej konferencji. 
harcmistrz Alek~der Kamińsld. Stany Zjedn. A. P. 

Syria 

100 escudo 82.50 84,-
1 $USA 23.94 24,06 

WIEDEN (PAP). - Austriacka 
Partia Socjalistyczna wysunęła 
kandydaturę ~wego przywódcy 
dr. Adol1a Schaerla na stanowi­
sko prezydenta Austrii. Wybory 
prezydenckie w Austrii odbędą 
się dnia 5 maja br. 

* * * W całym kraju rozpoczęły 51~ 
już doroc1.ne, sla·tutow& zebrania 
Wiejskie członków !fOlinnych •pol­
dzielni 

J.ak siP oblicza ok. 100 milionów 
zł przvpadnie na wypłaty dla chlo­
oów oosiacl.ającyc-h udzialy czl<>n­
kowsl-ie w qminnych s•póldziP.1-
nid,h, 

• * * Dzień po dniu 

„Mazowsze" ustala swą k 
W \Vars:"awie zakończyła 1ie 

mar ę 
konferenc1a µ.r·z„dstawicieli zarzą. 

l dów kolei Bulqar ii, NRD, Chin, 
Korei, Rumunii, ZSRR, Czechosi·l· 
wacji i Pol•ki. Na konferencji O· 

(Dokończenie ze str. 1) ją czas na zmianę kostiumu mówiono nowe formy w.spólprac1· 
· . . . . nauko-wo-lechn1czne1 p<l'!111e,d1.y lta-

Stoll Theatre to st.ary między Jednym a drugim tan- lejami państw 50cja.lislycznych. 
brzydki teatr o 2.200 miej- cem obliczony dosłownie w 
soach, ale z dobrą reputaoeją. sekm1dach. 
Tam się szmiry nie poka1Zuje. - Z czego jest pan! naj-
Poozątikowo średnia trekwen- mniej zadowolona? 
cja, wynikła z niedó.~atecznej ...... Z reklamy. Brak ad'.is.zów 
rek tamy poprzedz.ającl:!j wy- n.a mieście. Audycj.a te lewi- n a 
stępy, wz.ra•:>i.a nieustannie. .Gy.ina odbędzie si.ę dopiero 10 

Powszechny konkurs 
projekt 

Nawet w~półtwórczynl „Ma- lutego. Program vvydrukowa­
zowsza" siły mogą czosem od- no szpetn ie i bez sensu. An­
mówić. Pomimo wielkiego glicy wnil()skują z niego, że 
:mnęozeniia pani Mlra Zim iń- Sygietyński żyje. Mówiąc 
ska wydaje się być zadowolo- skromnie jest to ni~hluj-

Pomnika Bohaterów 
Warszawy 

na: stwo. WARSZAWA (PAP). - Jak do· 
- IM.amy nareszcie świetne _ Co powiedzieć od pani nosi dllsiels1.~ „Życia Warnawy" 

recenzje. Znaczy to, że sukces w Polsce? Slowarzyszenie Archllektów Pol-
artystyc:my został w pełni o- skich i Zwią1ek Polskich Artystów 
siągni ... ty. Terari: ro.zpocznie się - Ze całuję wszystkich. Plastyków oqlosiłv konkurs na pro 

" Ze Londyn jest piękny, ale tekt Pomnika Bohaterów War~za-
&prawa kasy. Jest to bardw najmilsza W ·airnllawa. Że w wy, Konkurs jest dostępnv nie 
ważne, gdyż dopiero przy 65 tylko dla 1nwodowych architektów 
procentaoh frekwenc]i na sali tzasie naszej bytności w tu- i plastyków - moq„ w1.Jąć w nlu1 

tejszym „Ognisku Polskim" udział wnyscy Polo1cy w kraju i 
pokrywamy całkowicie koszty artyści Polonii. m. in. Ludwik Zil oranlcą. 
związane Z utrzymaniem ze- Lawiński, pł.a+kali jak bobry Swoboda twórcza projot!:tantów po 
,s.polu. Po ostatnich recenzjach h · . zo•laJe bez ograniczeń. Szczegóło-p rzy powitalnyc prz.emow;e-frekwencja poszła znacznie w we warunki kt>nku"u m<>lma otrzv 
górę. Ro-.śnie też za•inlereso- n!iach. mać od 15 bm. w Zarządzie Glów-

. Na tym skończyła si~ nasza nym SARP i ZPAP (Warszawa. ul. 

• • • 
W ohwi•li obecne! oddzialv w'l­

iewódi,k.ie Towarzys.twa Sz.koly 
Swieolcie<i bądż ich komitety orga­
nii,acyjne d10iadaj4 łącznie w l'.l 
miasLach, m. in. w Katowic'lch, 
Łodzi, Kielcach, Lt1b!inie, Opolu 1 
Zi.ełtln•'i Górze. W szerequ w;ije· 
wód1.tw oddziały TSS utworzone 
zo~taly równie.ż w miastach po­
w;atowvch, jak Cz„slochowa, Bv­
tom, Oleśnica Sl4ska i Kolo-brzeg. 

WROCŁAW 

Powiatowa Komfnda Mil'cji (). 
hvwat"lskiei w Dzierżoniowie unie 
s7'lmdliwila qroźną •zaikę bandyc­
ka, qrasująca na terenie Bi.elawy 
tta Dolnvm Sl~sku. 

100 :t syr. 630.- 675,-
Szwajcaria 100 fr. szwa ie. 559,- 561,-
Szwecja 100 kr. szwedz. 432.- 462,-
Turcja 100 f tur. 852,-
Urugwaj 100 peso urugw. 585.- 645.-
Włochy 1000 lirów it. 37,00 40,80 

Uwaga:$- d'Ol„ ! - funt. 

Nowe stacje graniczne 
dla zwiększonego przebiegu 

pociągów międzynarodowych 
WARSZAWA (PAP). Od busku, obslu!JUjącą dotychczas wy 

Banda dokonal·o kilku włamali. I 3 czerwr.a br„ tl. od w~jścia w t.y- 11.;czrue ruch towa.rowv. przebiegać 
naparlów, terrurv1.ująi: naipadnię. cie noweqo rozkładu jazdy PKP, będą lokalne pociąQi osobowe, 
tych własnej roho-ty Jli·sloletem pruz Polsk<: przebieqać będzie sze przewaznte do Kowna. 
na naboje kara.bi.nowe I równiP'Ż req nowvch pociąqów międzynaro· Na naszej granicy południowej 
„do-moweqo" wvr-0bu qranatem., <lowyd. Będr.ie to moiliwe dziP,kl w Muszynie, przez k órą do Cle­
Przeslepcv napadali wylącrnie na umchomieniu dałszyc-h stacji gra- chosłowacji prT.oejeżdżaly Jotych­
obywaLell pochodzenia tyd<>wskie- nicwych. I ta.k na qrnnicy wsc:io- czas tylko pociąqi towarowe , od 
qo przyqotowuiących ,;ę do wy- d'°iej trwają remoo.ty budynków chwili wprowadzenia w c no-
ja1.du do Izraela. t prlyqotow.i.nla do uruc.bomien1a weqo roiikladu jazdv, m 1 kurso-

. , . w miej cowości Ku.lnica Białos!oc- wać równie-i poc1ąqi o,., .ve ob-
Oso·bna karle dz1alalnosr~ bilndv ka wspólnej stacji qraniczneJ poi- siuqujace ruch turvstyc7.ny, 

·~.1 an-0wily 8~?nimv, podpisywanie ska-radzieckiej. Pr.,,ebieqać przez Na qranicy zachodrue1 od 3 cz.erw 
lite1am1. „AK. Dwa. takle anon,"jnią bedą D<X:iaqi w kienmku W1J. ca br. uruchami<l się wspólnie z 
mowe hstv, z fada.n1em zl-0zen a I na i Leni·nąnadu oraz część pocią- NRD nowq stację graniC7.llq w 
okupu w w~<0kofo1 50 . tys. ,]~- qów do Moskwy, 00 pozwoli od- Goerliu. 
tych P-Od qro~bą wrrncen1a gra.~a- ciążyć stację qraniczną w Brześciu. 
lu 1>rzez ol.:no, WY<lowwano do ie­
dneqo z mieszkańców Biela·wy 

Banda zogtała zdema<>1cowana 
podczas 'Próby POdfęc:ia okupu . Mi 
licja111ci pn.ez trzy dni p.o kilka­
naście qodzin leżeli na śn·iegn za­
maskowani białymi płachtami, w 
ie>rqanii<J1Wanei za~1tdzce, nim uię­
li iPdlleqo z cilonków bandy Zy­
qmunta Oleśniewicza. 

PrzPz stacje Medyka l Mościska 
pnebi.eqać beda cfalell:obieżne po­
ciaqi międzynarodowe, np. Goer. 
litz - Lwów - Ode•sa lub Prze­
myśl - Lwów - Odessa. Dotyc-h 
czas przez sł~cie te przeje-żdżaly 
tylko pociąqi lokalne polsk:e i ra­
dzieckie. 

Nato.mhast przez stację w Doro-

Parantela Jh. Gordona 

Wyrok .w procesie szczecińskim 

„K<l'A.gresman r<>dem z„. Tryszczy 
na" - pod tY'm tf'lulem ukazała 
&ię w „Gazecie Pomorskiej" notat 
ka o koliqacjach rodzinnych Tho· 
masa Gordona. przewodniczącego 
komisji zagranicznej izby reiore­
zentanlów USA, k.tórego niedawna 
wypow1edż na temat spraw po-i· 
skich wzbudZ1la iywe zaintereso­
wanie u nas w kraju. 

wanie namt ze strony 1mpre- Foksal 2) orat w odd1lalach tere-
.sariów z innych krajów. rozmowa, gdyż do drzwi do- nowych obvdwu stowarzysze1\, Sąd Powiato+wy w Szcziecinle 0-1 dniono udzi.al w zbieqowisku oraz 

_ Ozw ma.cie jakieś kon- bhjali się nowi interesa[)ci. qło•it w uniu 9 bm. wyrok w pro· rzucanie ka.mieni.am•i na więzi.enie. 
J Niez.ale:lnie od p1izeclst.awic:eli Uczestnicy zaqranic7nl znajdą W• ca•ie pięciu ucz.estników ohuliqań· S•d 1·ako okoliczność łagodzącą 

Okazuje się, że T. Gordon uro· 
dzit się wprawdzie w Chicaqo, ale 
jeqo 01ciec Teo.fil - przed wy­
emiqrowaniem do Amnyki - prz.~z 
dluiszy okres zamieS?.kiwał w Trv· 
szc>:yniA [pow. Bydgoszcz). Na 
Pomorzu znajduje się spora grupa 
jeqo bliskich krewnvch . 

k etne pro......vc'-" runkl konkursu '" ambasadach 1 ~ r ...,_, ~--· nr·asy 1· radi·~ w Londynie 1 kl h 0 t 1 skich wiść qrudniowych. wiią! p.od uwaqP, d-0tychc1.asow4 . , , h ..., G 1>0sei~twach 110 s c . u •a eczny T d S kl l I '-·b · L b s" k. Mira Zi·min•skia. usm1ec .a mieszka około 45.000 Pohków, tennfn składania prac• konkurso- • e11u zcz11row1 zo~ a uzna '"" rą opinię u a, rns 1eqo i prtV· 
• 1·„ i milczy baJ'emniczo. Wiem ł wych unlvwa 15 października br. nv wi·nnvm zarzucanvch mu w n•k- padkowosć jeqo udziału w za~ś-„..., mazowszan" zaś jesl nieca a " cie oskużemia pczeslępslw, m. 111. ciach. 
&kądinąd., że Ila wy~tępach ~etka. Sami więc rozumiecie. 0 qodz. 20· czynneqo udzi;iln w -z.o . jściach i za- Leszek Mal1el zostal u1.nanv za 

Miaizov.'SW" bywają impresa- STEFAN lłENEL Za wz11lędnle naJlepsza P.race, 111achu na k01misariat, wię1.:"nie i winneqo popPlnfonych pr,estęp•tw, 
;io z Włoch, Belgii, Francji i Im. że zwycięzca olrtyma p"'rw- prokuraturę. Moca wyroku skdza- ale - z uwaqi na i~qo dotvchCliJ 

b d szą naqrodę, bez wzqlędu n• O!J~I- ny on zo~lal no 4 lala więzi.enia. sowe niPnaqanne zachowanie się 

Zakwitły 
przebiśniegi USA. Można ez przesa y po- Prof M Pohorylle nv 11oziom konkursu - pnywa11-., Ja+ko okoliczność laqod.ząc11 sąd oraz miody wiek - sad postano-wredzieć, że „M>azowsze" stać 

1 
• zoslanil naqrody: pierwsza - wział pod uwaq~ skruchę okazaną wił oddać qo pod dozór rodziców. 

się może „fabryką dewiz". !OO.OOO zł, druga - 75.000 zł, ffle uriez oskużoueqo w ostatnim sio· Równiei; pod dozór rodziców na Słońce I cieple zachodnie wlaitv _ z kogo jest panl zado- d l d • ci• - 50.000 z! oraz 20 wyrótnle1't wie oraz jeqo sytuacię rodzinną. okrP• próhnv 2 lat sąd postanowił spowodowały, te w przydomowych z o czyłem w o ZI po IO.OOO zł. Przv dnie! iloicl u- Wimiym z.arzucanych mn prze- oddać Walentego Stankiewic!a, ogródkach Szczecina zakwltlv 
wolon:i. najbardziej? C•Pstników prawdnpodobne jest slPpstw: bicia oficera MO oraz u- wvchodząc z założenia, iż dotyc"- pierws>.e kwiaty. Spośród le• 

- Ze wszysikioh. Szczegól- 13 lutego, 0 godz. 17, w ~ali 1wlęk~zcnie !foki wvrM.nlei\ do d7ialu w zbleqowisku ulicznym, czasowe przebywanie w schroni- schlych liści przebiły się złelone 
ne powodzenie ma żywiec, tódzkleqo Ośrodka Propagandy czterdtiestu. Ucz11~tnlkoin uj11-.1- uzn'1·ł sąd równi&i: Antonieqo Cie- sku dla ni„lelnirh oraz przew~d ł<>dyżki i białe kielichy zwtastu-
Łowiicz.<1nka, oba' krakowiiaki, Mukslzmu-Leninltmu, ul. Traugut- nic1nym naqrody rostan' wvplacoue siel!kleqo l wymierzvł mu kMi: sadowv hedą dostateczną dla nie- nów wiosny - przebiśniegów. 

ta 1, prot. Pohorylle wy11łosl od· i w Polsce w waluci" kraloweJ. Zo- 3 let Wt<Jr.i1mia. . . . qo naucz<k~. . . . O wiośnie taki„ świadczą :!ólte, 
Sieradz no i wreszcie mazur. czyt pt. „O aktualnych probie- siana onl 1apro!1enl do odbioru Na rok wiP,7.iema ~ ?aw1esw.1„Pm S~d _IX'•la.1o~v1l. Li1ba.„ńsk1 4go, długie bazie na krzewach lenczY-
Ballet pra{!uje znakomicie, .a mach współczesnych Chlll", nagród przM 1lowu:ivuellia twór- na okres 2 lal skazany toslal Bo- \~air.la 1 Sl.a.11k.1ew1cz4 nartyclmuast ny I 11eczl!.lel;ace od toków pąki 
prze<:ież niektóre taincer+ki ma- Wsl!lP wolny, cz-. letkw 1.ubHlńskl. k.tórelll11 udowo zwolmć. · • *-
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MLECZJ(A! 

DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA LUDZKIEGO" 

Łódź, dnia 10 lutego 1957 r. Nr 6 (169) 

O tym, że młode pszczoły 
\\<-ydzielają z pewnych gru­
czołów głowy produkt, któ­
ry służy za pokarm larwom, 
a zwłaszcza matkom - wie­
dziano dość dawno. Wiedzia­
no też, że odżywianie tym 
pokarmem ma kolosalny 
wpływ na cały organizm 
pszczoły, głównie zaś na 
rozwój narządów płciowvch 
matki i Jej długowieczność. 
Jednak dopiero w 1932 roku 
uczona niemiecka przepro­
wadziła chemiczną analizę 
mleczka. To, i dalsze bada­
nia wykazały, że zawiera o­
no szereg składników -n. in. 
wodę, białko, tłuszcz, wę­
~lowodany i.., ową życia-

Okruchy 
z całego 
świata 

KOBIETA ZA KIEROWNICĄ 

Sędzia l\fourner w Detroit 
skaza! Lesly C., młodą, uro­
czą kierowcz:vnię autobusu 
miej~kiego, na 400 c1olarów 
grzywny za spowodowanie wy 
pad ku. 

Wniosek obrony o uniewin­
nienie oskarżone.i został od­
rzucony z na~lępującym uza­
sadnieniem: Biedronka, kt<łra 
wpadła za dekolt nie ,iest do­
statecznym powodem porzuce­
nia kierownicy. 

NJF.UDANA KRADZIF.Ż 
Fanatyk muzyki Olafsson 

skradł z luksusowej limuzyny 
8 płyt gramofonow)'Ch. Kiedy 
wieczor!'m, w swym mieszka­
niu przegrał je - zd11'11icnir i 
rnzrzarowanie .irgo były o­
gromne. u~1r~zał bo\\·iem wy­
l~rznic głuche dudnienie w 
rói.nyrh rytmach. 

Zagadka wy,iaśniła się do-1 
picro nas(epnego dnia. w cza­
~lc czytania porannych r,a?:rt. 
.l\Iuzykalny złodziej znalazł na 
stępu,iąci:> ogłoszenie: „Wc70-
raj skradziono 6 pł~·t gramofo­
nowych z nagrani,tmi pracy 
serca. Zn~lazc-t otrzyma wy­
soką nagrodę. Dr„." 

A:'tfATORZY VENUS 

Policje florencką zaintr:virn­
waly olbrzymie kolejki. •kin­
dające się 1 samych młodych 
ludzi. Kole.ikl te ustawial:v sję 
stale na Placu M.ichclangelo, 
przed lunetą. przez którą mo­
żna hyło oglądać ,Vrmus i in­
ne planety. 

Okazr.lo sie, 7.c obiektem o­
glądanym tak skw liwil" 
przez pleć brzydką był:\ istot­
nie Vrnus, t~·lko że rałkiem 
zlem<ka, bion,ca kąpiele po­
wi!'trzne na halkooiP - jak 
sadziła przez nikogo nic 
zauważona. 

FRYZURA, A WO.JSKO 

Włoski rekrut Rolando Ca­
staldi z batalionu strzl'lców 
alpejskich w Suzie, przeciw­
stawił się przepis.owemu w 
wo.isku oc;;trzyżenin jeiro bu.i­
nc.j czupryn~·. Pr7ed l':a.iwyż­
szy Trybunał Wojskowy w 
Rzymie postawił i:o sąrt w Tu­
rynie. który ~ka~ał dT.iclnrgo 
obrońcę ~wej fryzury na <lwa 
lata więzienia. 
Sęih:iowir rzymscy okazali 

sir hardzirJ wyrozniniali dla 
lnrlywirlualist ·. uchy!ili wy­
rok' ~ądu w Turynie i skiero­
wali sprawę do sądu w Vero­
nle. 

DWIE NA STO 

Wielu z nas 1 drżeniem b!e­
ne do rf'ki depeszę przer:tuwa 
ją.c, że iest ona zwi•stunką 
złej wieśl'!. Ostdnio ~t>n~r.al­
na dyrcki;.ia norzt ~ ng1elsk1c_b 
sporządziła statystykę i kto­
rej wynika, że na 100 cl~1w~z 
dwie tylko zav;iera.fą 1łc w1a­
domośl'i. Natomiast pięć dono 
si o radosnych wydarzeniach, 
a pozostałe są natury han­
dlowej, wzgli;dnie gratulacyj­
ne. 

Różnie go ·nazywają. Francuzi: „źródłem mlocLaści 
Wlta.lności". Włosi: „bodźcem życiow-ym". Amery· 

kanie: „nekta.rem życia", My zaś - po prostu -
mleczkiem pszczelim. Bo też jest to najprawdziwsze· 
mleczko, a że pszczele? No, cóź, okazuje się, że 
i pszczoły można. doić. 

dem. Po tej porcji guz znikl. ~ 
W tym roku znow mi wy- r 
skoczył, tylko na drugiej ł 
ręce. Oto on - zawinął rę-1 
kaw. - Poczekam do maja, ł 
aż pszczoły wyprodukują~ 
mleczko. Jeśli pomoże, to A 
znaczy, że jest w stu pro-ł 
centach dobre„. ł 

dajną.. tajemnicU< substan­
cję. 

Od dwóch lat świat nauki 
gorliwie bada przydatność 
pszczelego mleczka do lecze­
nia ludzi. Wielu lekarzy, 
przede wszystkim amery­
kańskich i francuskich, roz­
poczęło już nawet próby 
stosowania mleczka w za­
strzykach i prepa1rar.ach do­
ustnych. Szczególnie Fran­
cuzi powitali mleczko entuz­
jastycznie, uwazaJąc Je za 
środek, który powraca siły, 
młodość i piękno. M. in. dr 
Alin Caillas z Orleanu do­
wodzi, że mleczko pszczele 
poprawia samopoczucie i do 
pewnego stopnia regeneruje 
organizm. 

A w ogóle ten „cud świa­
ta" powoduje ogólne polep­
szenie stanu zdrowia, prze­
dłuża i wzmacnia wysiłek 
intelektualny, usuwa zmę­
czenie, przynosi ulgę przy 
dolegliwościach kobiecych, 
przede wszystkim zaś dzwła 
odmładzająco! Inaczej mó­
wiąc, to, nad czym łamali 
głowy n.ajteżsi a'1chemicy, 
magowie i lekarze średnio­
wiecza, nosi w swej głowie 
mała pszczoła. 

Kto jak kto, ale kobiety 
pierwsze zaczęły się żywo 
interesować mleczkiem 
dla celów kosmetycznych. 
Cóż bowiem za wygoda! Je­
den zastrzyk przywróci mło­
dość, prężność mięśni, spraw 
ność umysłu! Stajesz się bez 
trudu piękna niczym Lizy­
strata, która nota bene go­
dzinami musiała si;: moczyć 
w oślim mleku. 

W Ameryce i krajach za­
chodnich narobiono duro, 
może za dużo szumu wokół 
pszczelego mleczka . U nas 
natomiast jak zwykłe ... spo­
kój i.„ niedowierzające ki­
wanie głowami. Ostatecznie 
w Polsce nad mleczkiem 
rozpoczął systematyczne ba­
dania tylko jeden czlowiek 
- prof. inż. Leonard Weber, 
kier. Zakładu Hodowli 
Pszczół we wrocławskie.i 
Wyższej Szkole Rolniczej. 

Wiek - 72 lata, liczne 
dzieła naukowe oraz wielkie 
uznanie wśród pszczelarzy -
oto czym legitymuje się prof. 
Weber. Mimo swych lat bie­
rze nadal czynny ud~ial w 
działalności towarzystw i 
związków pszczelarskich. I 
tym razem odnajduję go w 
sali konferencyjnej na wo­
jewódzkim zje:?dzie hodow­
ców pszczół. 

- W zasadzie z inną myś­
lą niż przywracanie ludziom 
sił młodości rozpocząłem 
przyswajanie i badanie wła­
ściwości mleczk.a - mówi 
prof. Weber. Chciałem 
zbadać. w jak!m stopniu sto­
sowanie zastrzyków mlecz­
ka wpłynie na zwiększen'e 
się zawartości tłuszczu w 
krowim mleku. 

- I jakie v.;;•niki pan pro!. 
osiągnął? 

- Zadne. 
- ??? 
- Tak, kiedy bowiem do-

wiedziano się, że uzyskuję 
mleczko pszczele. szereg za­
kładów leczniczych zwróci­
ło się po jego próbki do 
swoich celów. M. in. prowa­
dzi próby, i to podobno z 
dobrymi rezultatami, Woj. 
Poradnia Zdrowia Psychicz­
nego. Zapas szybko skończył 
się i.„ po prostu nie mam 
materiału do doświadczeń. 
Wielu naszych lekarzy odno­
si się nieufnie do tej spra­
wy. Podają nawet konkret­
ne przykłady, gdy mleczko 

absolutnie nie podziałało np. 
na świnki morskie czy 
szczury. Ale ja znów mam 
dane z zagranicy, gdzie zna­
ni uczeni szczycą się poważ­
nymi osiągnięciami w lecze­
niu ludzi. Np. prof. dr Izar 
ze Sjeny stosował mleczko 
pszczele przy owrzodzeniach 
dwunastnicy, co dało dosko­
nale wyniki. Prof. dr Lu­
dwik Telatin z Imola zaob­
serwował z kolei, że pacjen­
ci (psychicznie chorzy) pod 
wpływem mleczka doznawa­
li uczucia zadowolenia, od­
zyskiwali spokój i chęć do 
pracy. Prof. dr Cesare Mal­
losi z Bolonii stwierdza, że 
dzieci wcześniaki i niedoroz-
winięte fizycznie, leczone 
tym preparatem, szybko 
przybierały na wadze. Prof. 
MartineLti dowodzi znów, że 
mleczko pszczele pobudza 
czynnosc1 narządów odde­
chowych itd. 

W trakcie rozmowy wokół 
stolika zgromadziła się spo­
ra grupka pszczelarzy. Po­
sypały się uwagi. Pszczela­
rze, czytający prasę facho­
wą, dowiedzieli się o właś­
ciwościach mleczka i rozpo­
częli na własną rękę (co jest 
nadzwyczaj nierozsądne) do­
świadczenia. „Królikami do­
świadczalnymi" byli bądż to 
oni sami, bądź też ich rodzi­
ny. 

- W~dzi pan moją t~varz 
- zwraca się w pewnej 
ch~".'ili . jeden. z pszczelarzy 
(poznieJ dowiedziałem się 
nazwiska: Feliks Krawczyk 
z Legnicy). - Jest gładka i 
rumiana. A jeszcze rrzed 
rokiem była poorana bruz­
dami i zwiędnięta. To zdzia­
łało mleczko ... 

Przerywam opowiadanie,; 
pragnąc dowiedzieć się od ł 
prot. Webera, jak wygląda; 
podbieranie takiego mlecz- ł 

ka. ł 
- Larwy, które mają zo-; 

stać ma tkam i, są pielęgno-ł 
wane przez pszczoły w osob- ł 
nych komórkach zwanych; 
matecznikami. W ulu znaj- ł 
duje się przeważnie k!lka ~ 
mateczników. Pszczoły gro- ł 
madzą w nich przeciętnie ł 
250 miligramów mleczka. ł 
Aby zwic;kszyć jego produk- ł 
cję trzeba zmusić pszczoły~ 
do budowania jak najwięk- ~ 
szej ilości mateczników. Ja-ł 
ką drogą'? M. in. odbiera-ł 
jąc im matkę. Co kilka · 
dni wyjmuje się napełnione~ 
mleczkiem mateczniki ił 
wstawia na ich miejsce no-~ 
we komórki. Z mateczników~ 
uwwa się nie rozwinięte' 
jeszcze larwy, a mleczko ł 
wybiera łyżeczką do bute-ł 
leczek. W ciągu sezonu mo- ~ 
żna osiągnąć w ten sposób 
z jednego ula prawie 150 
gramów produktu. Niestety,~ 
wciąż jeszcze nie jest opra­
cowana najwłaściwsza meto­
da konserwowania mleczka ł 
jak i jego dawkowani.a przy~ 
noszczególnych schorzeniach. 
Trzeba by także (to zadanie „ 
postawiłem sobie) odkryć'!' 
~posób zmuszenia pszc7ół do~ 
Jak największej wydajności. j 

A wiec możemy tylko wo-ł 
lać gromkim głosem: jak ł 
najwięcej badań. doświad-ł 
czeń i... życiodajnego mlccz-ł 
ka. Rzecz jasna, że w tym; 
chórze najgłośniej wołać bę- ł 
dą kobiety. Zupełnie zrozu-ł 
miale, ale„. gdyby ktoś spy-ł 
tał mężczyznę: chcesz, był 
twoja żona jak najdłużej ł 
za~howała urodę i młodość, ł 

- Rok temu zrobił mi się ten niewątpliwie odparłby z; 
na ręce guz opowiada mteJ.•ca: oczywiście, tylko; 
77-letni Wacław Bossowski pod warunkiem„. że i .iał 
z Prusic. - Pracując w znajdowałbym się w mło- ł 
pasiece znalazłem w .ied- dzieńczej kondycji... ł 
nym z uli mstcczniki z ł 
mleczkiem. Skonsumown- Przeto jeszcze raz: my 
łem. Były kwaśne. Na- chcemy mleczka! ~ł 
stępne zmieszałem z mio- (jot) 
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Taki oto wi<lok zastałem stanie nienaru~:wnym, nie od-~ 

przed dwoma t~·gorlniami na dalalrnt sie zb~·tnio od brzegu. 
plaży Bondi w Sydney, gd;1- Zres7tą jak sic; później dowie-i 
poszedłem tam. by ochłodzi<' clziałem, publiczność przed 
się kąpielą. Ni<' więc d7iwne- morskimi rozbójnikami rhro-
go, że zapytałem. którędy sic nią rozpięte na znacznej cllu-
tu wchodzi do morza. Uprze.i- i:ości sieci talowe, a gdy czu-
mi Auslrnlij<'z~ cy poinformo· wająee stale straże zoharzą 
wnli mnie, nie zapominając 11- przez szkła lunety ze swych 
przedzić. al>ym był o~lro7.ny. wicż~·c1.ek zhliż:•,iące110 sic p'l- ł 
b~ oharki. to znac7y rekin~'. twQra, na.tyci miast udrrzają \\'; 
zapuszcza,ią się dość daleko. 1hwon :\larmowy, a wówczas ł 
Ponieważ solennie obiecałem wszystko co żywe uciel'a z wo- I 

rodzin~~~;~~: \\~Cliv Pdk.A WDZ/Wf ! 
Jli'a ulicach ł 

miast australij- ! 
skich nie spot-

kasz konia w 
zaprzęgu. Wy- ł~ 
parły .ie zdre~·- , 
dowanie konie 
mechaniczne, u- l 
krytr pod ma-
skami nowocz(•-
snych tracków 
czyli ciężar(\-~ „ 
wek. Konie mai. I' 
na zobaczyć je-
d~·nie na tor.,rb 
\\'YŚCięO\'\"~'Ch, ; 

gdy \\·ycią<:nii:- ł 

te w długą lini<: I 
zawzięcie wal-
<'7.ą o nag-rod<; 
dla swego pana 
Bylem kilka ra 
zy na takich ir:1-
prezach ()prmrnclzał mnie p1·7v mnie koniki, ale tutaj ł 
rlość oblatany facet, z rn•vodu szc?.r·i<'ie mu jakoś nie dopi- ł 
pokerzysta, znany z trgo, Ż<' sywalo. Czvżby rzecz~·wi~cic 
karla zawsze mu wali. Na w:v- dlatego, że koni nie można ta-
ścigach często gęsto obstawiał sować? ... 

PRZEM/łA CZWÓRKA 
Pozwólcie, że 

wam przedsta­
wi<: tę czwórkę. 

Nastroszone 
stworzenie sto­
jąre w tyle, to 
comu, heraldycz­
nr zwierze J\ u­
stralii. Widać 
nie w smak mu. 
że miody kan­
i:urek z takim 
smakiem ob.facia 
się "'on ny mi 
liśćmi przy ,.jed 
nym stole" z po 
ciesznvm ni!'dź­
wiadkiem koala. 
''\!prawrl7ie kan-

ł 
ł 
ł 

~ 
; 
ł 
ł 

gur ró\vnież zo- ł 
stal uwieczni()- ł 
ny w herbach ł 
a11strali.iskich i i 
na zoaczkach , 
porztowych, ale „ 
mała to pocie- "; 
cha dla emu, 
który nip może ~ 
sie doczeka<' aż 
przysio.ina pra-
rownica Ogro- ł 

clu Zoologiczne'- l 
iro Taronga w 
Sydney i jego 11oprosi na po- Zoo h:il czlc:tmi i l:iknrh·ni, 
silrk. Na puhli:·zno~ć nie ma ale nie rzucą im nawet za-
lu co lirzyr. Australijc.,,yry nie nlzcwialrgo gw~-T.clzia czy~ 
tylko nie karmią zwil'n:ąt w marnej żyletki.. ł 

Nlow•l•liwl•, :;~,~ ~:: ~:~ ~:::„„ toJ >tomi. N• ! 
200 laty napotkał w swej wę- swobodzie lepiej się żyło tu- " 
drc\\vce takich rlwórh wojow- bylcom. Jeszcze w 1788 roku ~I" 
nUtów australijs:dch, uzbrojo- było ich około 300.000, .dziś zo-
nych w humerangi i dzidy, ser stało 47.000 aborigines czystej 
ce uciekłoby mi w pięty. Dziś krwi I 27.000 mieszanej. Przy-
patrzyłem na nich bez ohawy: znać trzeba. że ostatnimi czas:v 
potomkowie dawnych !udo- rząrl australij~ki otarza oplck'ą 
żerców, którzy któregoś pii:k- tnbyle.ów. Przerid to najwięk-
nego poranka slconsumowali sza at.rakc,ja dla turystów z 
na śniadanie kapitana Cooka, całego świata. 
znajdują się w specjalny eh 

rezerwatar.h, dokąd zagnali lc.h A. O. 



Polacy na szlak.ach świata 

Pomnik w ~Vindmill Point 
I Każdy naród otacza szacunkiem I sentymentem swe 

historyczne pamiątki. Nie można się więc dziwić, że 
z roku na rok pieczołowicie konserwowano na wzgó­
rzu WindmHI Point w pobliżu Prescott (południowo­
wschodnia •fanada) resztki fundamentów i obmuro­
wanie starego wiatraka. Tam bowiem w 1838 roku 
i:-arstka ochotników zatknęła sztandar „Niepodległej 
Kanady". 

ięciodn!owe walki wokół 
starego wiatraka zmu­

siły rząd angielski do zrewi­
dowania stosunku do do­
tychczasowe.i kolonii i nada­
nia jej szerokiej autonomii 
gospodarczej i politycznej, 
stały się więc początkiem 
przekształcenia kolonii w 
dominium. 

W setną rocznicę wyda­
neń ,1938 rok) na wzgórzu 
WindmilJ Point zgromadziła 
się okoliczna ludność, przy­
były władze dominialne i 
dele~ac.ie z całego kraju, a 
zwłaszcza delegacje P o 1 o­
n i i k a n a d y j s' k i e j. 

Gdy premier Mackenzie 
Kim: dokonywał odsłonięcia 
IJOmnika, kompanie honoro­
we wojsk kanadyjskich, an­
gielskich i amerykańskich 
prezentowały broń, składając 
hołd bohaterom sprzed 100 
lat. Czas jest sprawiedliwym 
s<:,dzią ludzi i wyidar:eń. 

Z e .szczególnym wzrusze­
niem zgromadzeni Po­

lacy powtarzali nazwiska 
Gustawa Szulca, Berendy, 
Okońskiego. Mayera, widnie­
jące na sp!żowej tablicy. 
Przecież oni, ich rodacy ~ta­
li się bohaterami Kanady. 

Gustaw Szulc 

Gustaw Szulc, ochotnik 
powstania listopadowego, od-
znaczony za waleczność 
krzyżem Virtuti Militari 
kończył 9-micsięczną kam­
panię w Królestwie boles­
nvm aktem złożenia broni 
na tervtorium Prus. Prysły 
nadzieje na wywalczenie 
zwycięstwa; pozostało jed­
nak niewzruszone przeikona­
nie, że walkę narodowo-wy­
zwoleńczą należy kontynuo­
wać; pozostało szczere po­
czucie hn1terstwa z wszyst­
kimi, którzy dobijają się 
niepodlc,glości dla własnego 
kraju i pozostała nienawiść 
rlo tvranii gdziekolwiek ona 
panu.ie. 

Gustaw Szulc nie chciał 
gnuśnieć w zakładach (obo­
zach) utworzonych we Fran-

Osobliwy skarb 
Osobliwy skarb zamierza­

ją wydobyć nurkowie z głę­
bi morza w australijskiej 
zatoce obok Brisbane. W ro­
ku 1890 zatonął tam frachto­
wiec „Tom Jenkins", który 
miał na pokładzie cenny ła­
dunek: niezliczoną ilość bu­
telek autentycznej szkockiej 
whisky. Cenny napój ten, 
który z biegiem lat podobno 
nabrał jeszcze cenniejs7.;:ch 
własności, nęci licznych a­
matorów. I oni też zorgani­
zowali obecnie akcję wydo­
bycia skarbu z dna morza. 

cii dla polskich emiirantów. 
Opuścił więc Europę i osiadł 
w pobliżu Nowego Jorku. 
po paru latach został 

czJowiekiem zamożnym. 
Przesyłał nawet znaczne 
kwoty jako pomoc dla roda­
ków biedujących we Fran­
cji i Anglii. Ale Gustaw 
Szulc nie przekształcił się w 
mieszducha - dorobkiewicza, 
zdolnego co najwyżej do od­
ruchów filantropii. Z utra­
conej ojczyzny wyniósł i za­
chował poczucie solidarności 
z tymi wszystkimi, którzy 
walczą o niepodleiłość naro­
dową. 

VI Jatach 1836~1838 lud­
ność Kanady wysunęła ża­
danie samodzielności gospo­
darczej i politycznej. Nie 
chciała bowiem ·znosić dłu­
żej biernie wyzysku metro­
polii. Raz PO raz dochodziło 
do demonstracji i rozruchów 
ulicznych, które przekształ­
ciły się w powstanie zbroj­
ne. 

L icho przygotowane i nie­
udolnie kierowane nie 

mogło ono poszcz:vcić się 

-Nowoczesny Oteno l 
Osobliwa scena zazdrości 

rozegrała się na Haiti. Oto 
pewien współczesny Otello. 
niejaki p. Filippo, chciał 
targnąć się na życie swojej 
przyjaciółki i spalić jej 
mieszkanie. 

Sąd uwolnił go, ponieważ 
Dan Filipno udowodnił, że„ . 
były to tylko groźby. Rzecz 
codzienna. Niemniej piszemy 
o tym, ponieważ oskarżony„. 
miał 93 lata, a jego ukocha­
na lat 90. 

- Powiedz ml w te) chwili. 
gdzie sp.ędzllaś wczoralszą nocl 

CZY CUD? 
Znany z okrucieństwa był 

żyjący w XI wieku p~~ mi.a­
sta Coventry w Anglu. Kie­
dy poddani błagali go, ażeby 
raczył ulżyć ich doli, oświad­
czył: „Stanie się to, jeśli 
małżonka moja nago prze­
jedzie na koniu pr;.ez uli­
ce miasta". 

dzień oznaczony lało jak z 
cebra. Nawiasem mówiąc -
nawet bez specjalnych mo-1 
dlitw - deszcz pada w An-

. glii bardzo często.„ 

Zona hrabiego, ażeby ul­
żyć nędzy ogółu, wzięła 
męża za słowo i istotnie w 
stroju Ewy przejechała 
przez miasto. 

Niedawno grono pQmysło­
wych obywateli Coventry 
postanowiło powtórzyć z ca­
łą skrupulatnością to histo­
ryczne widowisko. Część o­
bywateli, dbając o moral­
ność miasta, modliła się, a­
żeby spadł deszcz i prze­
.szkcdził publicznemu zgor-, 

sukcesami. Lecz walka o 
niepodległość: Kanady wy­
wołała żywy oddźwięk wśród 
spclecze1'1stwa Stanów Zied­
noczonych, które przecież w 
podobny sposób zaczęło 
przed laty walkę o własne 
samostanowienie. Powstały 
komitety gromadzące ze 
składek obywatelskich broń, 
zaopatnenie i fundusze. Za­
częły tworzyć się oddziały 
ochotnicze i właśnie„. 

Gustaw Szulc rozpoczął 
formować pułk ochotników. 
Kanadyjskie władze po­
wstańcze mianowały e;o puł­
kownikiem, a dowodzony 
przez niego oddział miał 

wchodzić w skład tzw. 
„wschodnie.i dywizji Bir­
ge'a". 

W walce 
o wolność Kanady 

W pierwszych dniach li­
stopaaa ll:l38 r. Szulc na cze­
le około 170 ludzi przeprawił 
s:ę przez rzekę św. Waw­
rzyńca, by po!ączyc się z o­
wa „wschodnią dywizją". 
Jednakże zamiast szumnie 

reklamowanej „dywizji" na­
trafił na nieliczne oddziałki 
partyzanckie nie posiadające 
jednolitego kierownictwa, 
niezdolne do jakiejś szer­
sze.i operacji wojskowej. 
Plan zdobycia miasta Pres­
coti pozostał tylko planem. 
'I ymczasem dowództwo 
- angielskie rzuciło prze-

ciw powstańcom w tym re­
jonie znaczne siły. Szereg 
oddziałków uległo rozpro­
szeniu. Szulc musiał podjąć 
ciężką decyzję: czy wycofać 
się z powrotem do Stanów 
Zjednoczonych, czy przedzie­
rać się w głąb kraju, gdzie 
jeszcze trwały walki. Na na­
radzie z oficerami zapadło 
postanowienie - nie cofać 
się, walczyć. 

J ednakże w mi<:,dzyczasie 
pierścień wojsk angiel­

skich zamknął się szczelnie 
wokół oddziału straceńców. 
Zajmują więc oni stanowi­
ska na wzgórzu Windmi!l 
Point i pod osłoną wiatraka 
i zabudowań gospodarczych 
podejmują nierówną walkę. 

Dowódca angielski propo­
nował Szulcowi i jego żoł­
nierzom wolny odwrót pod 
warunkiem złożenia zobo­
wiązania, że żaden z nich 
nie będzie walczył przeciwko 
Imperium Brytyjskiemu. Ta 
oferta „wspaniałomyślności" 
została odrzucona. 
\\ okół wzgórza rozgorza-

ły więc zaci,ęte walki. 
Pięć dni (12-16 listopada 
1838) ochotnicy odpierali na­
tarcia angielskie, wspomaga­
ne ogniem artylerii. W gru­
zach legły zabudowania 
spłonął wiatrak, lecz opó1: 
obrońców został złamany 
dopiero wówczas, gdy nie 
mieli iuż amunicji i ulegli w/ 
walce wręcz. 

Co pewien czas ukazują się we 
Francll znaczki przedstawiające 
podobliny wybltnych ludzi. 

Ostatnio wvdana w tvm kraju 
seria i podobirnaml rozmaitych, 
nieży!ących fuż znakomitości -
jest dla lllatell•tów pohkkh 
szczególnie ciekawa. Na jednym 
zo znaczków widtlmy mianowi. 
c1e Chopina. (Jest to w nasiej 
reprodukcji pi~ty maczek od le· 
wej strony - 20 frankówkd). Po 
zostało maczki priedstawfa ją: 
8 Ir. - Petrarka, 12 fr. - J. D. 

szeniu. I rzeczywiście w---------------------------
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Ranny Szulc został prze­
wieziony do fortu Henry i 
tam po~tawiony przed sądem 
wojennym. „Buntownika" 
skazano na karę śmierci i 
wyrok wykonano 8 grudnia. 

Testament dowódcy 

I H. G. Wells 

___....----
I 

Nie ma chy- szych szarż niejede'li znocn~ 
ba cztowieiw, • powqtpiewal o rzekc>me~ 
któr11 by nie wszechmo.drości Fuehrern: i 
tęsknit i:.w .sa- sceptycznie patrzyl na 3eg7> 

mi d.o lektury, przek1acza1ącej 1 światobur.cze. plany. T;ud?W 
wymiary mnie1 lub więcej nam powiedzieć, czy taki sta.n 

Zasługuje na uwagę testa- znanej rzeczywistości. Mam I rzeczy . byl w Wehrmachcie 
ment Szulca spisany na kil- tu na mysli beletrystykę „fan- I z1awisktem powszech;iym, cz11 
ka godzin przed jego śmier- tastycznq", opartq, na moty- 1 też dotyczyl ty.lko niektórych 
cią. Swą ostatnią wolą prze- waca i pomysiach niezwyK- jednostek u_;o1skowych, 3ak 
znaczył on 1/3 dość znacz- łych, niesamowitych, wprowa- np. ta, gdzie odby1;0~t. W.W~ 
nego majątku dla wdów i a<.cLJqcych czytelnika w świat stużbę autor powiesc1. 're 
sierot po żołnierzach angiel- dziwów, nie krępowanych pra- sprawy i:nogq .rozstrzygnąć 
skich poległych pod wiatra- wami 1 rygorami powszednich tylko sumienni. his~orycy ~i­
kiem. To postanowienie mo- doświadczeń. litary:mu niemiec~ii;~o. ~t~­
tywował tak: „„.nie są oni H G Wells podobnie jak ::a leżnie od ich opintt, .~owiesć 
winni temu. że nie um1e.ią J Ver~e nat~-y do tych pi- I Kirsta trzeba zakwali!tkować 
odróżnić sprawy słusznej od s~r;z.y, ki°órych" utwory nie są j

1

jako. wni~liwe i. drobiazgow~ 
niesłusznej i że br;miąc in-

3
edynie grq wrażliwe) i boga-\ studium srodounskowe, w;io 

teresu króla występują prze- teJ wyobrazni. Fantastyka szące wiei~ ~ennego ma'.~r1:'1ł~ 
ciwko obywatelom„." trzllmana jest tu w karbacli Id? za.gadmen p~ychol.og~i zol 

W oddziale Szulca znajdo- ogolnych założeń Logicznych i nterza n_iemie.ckiego i. innych 
wała się spora grupa Pola- ma przewaznie za pudtoze ist- pr?blemow h1tle;owsk1e1 i:n~­
ków. Niestety, dokumenty nieJ·ące •uż wynaLazki i od- chiny. wo3sko.1;0ei. . w. obhc„u 
upamiętniły tylko trzy na- k . J k ktorym na remilitaryzac31 Niemiec za-
zwiska, które widnieją dziś r~cia nau owe, - h d · I d k · · w 

daJe śmielsze, Lotniejsze per- ~ ? nic i, o onyu:a11e3 
na tablicy wmurowanej na spektywy. 1 dlatego zdarza się 

1 
imię hasel kagresii i odw~eets,u.c~ 

miejscu walki. Musimy więc . . . . _ , sprawy u azane w po , • 
pamiętać, że oprócz Ernes- nieraz, :<.e wyobraznia pisar„a I K' t . d 'ś b j tne i 
ta Berendy, Jana Okońskie- wyprzedza myśl naukowca, ni~:k~u::~/'\vk~~tc~ ~~ być 
go i O. Mayera również i ir.- kunstrt~kiora, technika, a to~ wydany drugi tom tej powie• 
ni Polacy jako prawdziwi, co wczor~J było tylko „fanta ści, vJ którym znajdą miejsce 
niez~ani żołnierze polegli na stycznym, pomysłem beletry- wojenne przeżycia je.i bohate­
wz,gorzu Westmill Point w sly, dzis lub_ 1utro sta3e się rów na froncie wschodnim. 
walce 0 prawa dla ludności! konkretną, be.c.sporną realnoś- Wydawnic-
Kanady. ciq. two MON 

Zanim wzniesiono pomnik Wydany ostatnio wybór „o- NowikOW - wznowi!o w 
na miejscu bojów, okoliczna\ powieści fantastycznych" H. \ PriboJ' bardzo staran-
ludno.ść rokrocznie, od 1839 r. G. Wellsa („Czytelnik", s. 564) , nej formie 
składała wiązanki kwiatów będzie na pewno jednym z i wielką bata-
- znak pamięci, czci i uzna- „bestsellerów" bieżqcego sezo-\ listycznq powieść A. Nowiko-
nia. nu. Wśród 19 utworów u- wa - Priboja - „Cusima" (Z 

WŁ. BORTNOWSKI mieszczonych w zbiorze sq 1 tomy, tqcznie s. 964). Autor 
pozyc3e dawniej JUZ u nas, b··ł marynarzem floty carskiej 
tłumaczone (np. „Wehikuł cza- i brał udziat w tej historycz­

Alkohol szkodzi 
nie tylko ludziom 

Nie udało się rt)lowanie na 
lisy w Chelsea (Anglia) . 
Rozbiło się - wypadłszy z 
wozu - kilka butelek z pi­
wem i winem. Psy, polizaw­
szy płyn - lekko zamroczo­
ne alkoholem - straciły na 
czas jakiś węch i w żaden 
sposób nie mogły wywąchać 
śladu uciekającego fa;a. 

su", ,,Kraina ślepców" i m .), nej bitwie morskiej (27 maja. 
większo.~ć 3ednak tych fascy- 1905 r.), zakończonej klęską 
nu;qcych opowiadan u.kazu1e eskadry adm. Makarowa. Dzię­
się w pr::e1dadzie polskim po ki tym osobistym przeżyciom 
raz pierwszy. Wells szczęśii- Nowikowa, jego obszerna re­
wie tqc?y poważną i wielo-1 lacja odznacza się niezwyklą 
stronną wiedzę z powtem wy- bezpośredniością i autentyz­
obraim twórczej, dzięki cze- mem wprost doskonałym. Pi­
mu jego „fantastyczne" opo- szqc swq głośną książkę już 

wieści nie są wymuszonym i po Rewolucji Październikowej, 
plaskim zmyśleniem, lecz two- Nowikow poslużyl się nie tyl­
rem rzetelnego talentu, ory- ko zapiskami i wspomnienia­
ginalnym i dobrze skonstruo- mi własnymi, lecz wykorzystał 
wanym. Każdy, kto przeczyta również świadectwa innych u­
choćby 2-3 opowiadania czestników bitwy oraz doku­
Weltsa, oceni te ich zalety bez menty arrhiwalne związane z 

M ł trudu. jej historią. 

a pi żart li Powieść nie- W t 'ć . ś • N 'k 
H H K• st miec;kiego pi- , ar OS POWle Cl OWI 01:1'4 

N ł · ' ·t l'ł . • • Ir sar•a H H I wykracza poza ramy batalis-a ma p1 zar poz.wo 1 so- - · · t k' N 'k d · 
b . · d }~ K'rsta 08/15" Y i. owi ow aie nam za-ie pewien ozorca ma~v - • " - · · t „ 
pensjonariuszek sztokholm- (wyd. MON, s. 348) zyskała ~a„e.m po3ę.ci: . 0 sy U~CJt w 
skiego ogrodu zoologicznego. sobie duży rozgl•os na Zacho- 0~Jt, ~garnię e3 ~orqczh ą :e­
Oto bohomazy ukochanej dzie, a i u nas drukowana w wo ucy;ną,, 0 . n~s ro3ac me­
przez siebie małpy, bawią- odcinkach w jednym z dzienni- zadhowo.leniaśr~d untu, szerzą~ 

· · 1 t " k 'w w b d ·i ży zainte cyc się w marynarzy, i 
CeJ się w „ma ars wo • 0 • ~ u zt a . we . - o wielu innych zdarzeniach i 
p:zesłał na wystawę„ zorga- re.sowa nie: W . swe1 bai.dzo re- zjawiskach zapowiadają h 
mzowaną przez Krolewską I a~istyczne1. ks1ązce Kirst dal ' niedaleki 'koniec władz cyc_ 
Akademię. ciekawy_ i ~zc~egółowy obraz modzierżawnej. Y sa 

Dziwne te kleksy i plamy stosunkow, 3akie. ~anowały w B D 
„eksperci" uznali za genial- ari:ni: hitierowskie1 w przed- . · · 
ne dzieło nieznanego mi- dzien wyprawy na Polskę, .c~ 
strza, któremu też przyzna- byt? 1f'stępem . do drugie3 
no nagrodę. Kiedy dozorca wo3ny swiatowe1. 5 h 
przedstawił im owego „mi- Lokalizu:fqc akcję w obrębie Z 
strza", obrażeni eksperci o- „macego garnizonu", a mówiqc ac u 
skarżyli dowcipnisia o„. ściślej _ na terenie koszar 7 
wprowadzenie władzy w pułku artylerii, autor od.mato- Jedn"'"' . h ,_ 
błąd , · · · , t · ty ,u. z waznvc elemen!vw 

· 1;0a~ i wyciemowa. en ~wo~s. J qry w zachy Jest obliczanie for­

Lulll, 15 fr. - J. J. Rousseau, 
18 fr. - Franklin, 30 fr. 
Van Goqh. 

Pierwszy dz.leń obiegu 1erli -
12 llstopada 1956 r. 

Jak wynika z niedawno opu­
blikowane!Jo planu emisji fran­
cuskich znaczków, w roku bie­
żącym ukaże się we Franci! no­
wą seria znaczków z podoblzna­
ml wybitnych osobistości. W3rod 
nich znajdzie stli również zna­
czek z portretem Mikołaja Ko 
pernika. 

swtatek z calą wyrazisto~cią sowny kontynuacji, tj. taikich po­
jego rysów i cech specyficz- , sun!~c. tóre moqą przynieść k<>­
nych. W tym koszarowym rzvsc (strntę) materialną, albo de>­
kręgu .,,nrusza się mnóstwo pro~adz1c„ do. mata. Im bardZlej " = . partia z-bl1za s1e do punktu kulm1· 
umundurowanych postaci nacyjncgo, trm więcej i tym do· 
od dowódcy pułku poczqwszy, 
aż do zwylclych szeregowców, Vldelą 
poddanych udrękom pruskie­
go „drillu". 

Ten wlaśnie „drill", trady­
cyjny i uparty, górował ponad 
wszystkim, nie wylqczajqc na· 
wet wpływów hitlerowskiej 
ideologii. Bo jeśli wierzyć 
Kirstowi. wplywy te były 
dość powierzchowne i zarów­
no wśród wyższych jak niż-

Win z 
kladniel należy obliczać posunięcia, 
zarówno w ataku 1ak i obronie. 
N:„ wykorzystana okazja wygranej 
często nie powraca, ą J>l'zewagę U· 
zyskuje proec1 wnik. 

Roi:patrzmv poniższy diagram. 
Białe mają wież~ mniej, poza tym 
qrozi im 1 .. He4+. lstniej11 iedn3k 
możliwdć wyqranej, wystarczy ty! 
ko dokładnie obliczyć· 1. G:C7+1 
Pion e6 sl """ rza qrożby ma to· 

wo na ostatniej linii. Jedynego 
obrońcę, Wc8 należy tylko u.i11· 
ceslwić. 

1 „.W:c7 2. Wb8+ Wc8. 
3. Hea+r I Teraz król mus! o· 

pu<\cić wieżę. 
3. „.K:e8 4. W:c8 t nieprawdo· 

oodohne stało się możliwa - ~U­
ne oosta.ly ma.lei.,. 



nie na całym świecie by­
wa ją burze? ·ie ma ich zu­
pełnie pod Biegunrm. W Eu­
ropie naji miej hurt n'ltowa­
n~·ch jest w Skand ·na\\ i, a 
najwięcej we Wlo~zcch. 

.„ 7.e stalowa kula byłaby w 
drodze 42 P1in11fy i l~ srlrnnd, 
gdyby (lrz 0 hiel' mogla przez 
tu nel , przebity przez całą zie­
mię. 

o 
„. fe czlowh-k, wchodząc na 

gór<: w~·snkości 1.2"0 m. rn­
żywa tyle c:1crgii, ile stracił­
by ,Jej 1>odczas 50 km marszu 
przez rÓ\Yninę . 

o 
• „ t e jako .icdrny ssak, tyl-1 

ko słoń ż:v.ie d!użej niż czło­
w iek. Xierzadko zdarza się, 
iż dożywa on lCO lat. 

o 
.„ ł.e wbrew przysłowiu, rak 

nie C'hodzi tyłem. I, ażeby co­
fn ą ć się w ruie nieb~zpic­
czctis twa, dnkonu,'e n·u:-łc>go 
ru~hu za pomocą silnego ude­
rzenia ogona. 

o „. te "'ęze nie wydzielają 
wilgoc i przez skc>rę (czyli, że 

1 
s ię n ic porą). Ola tego też, gd; 
by węża pot1 zymano przez 
dłuższy czas na bardzo ostrym 
słońc u, po jakimś czasie mu­
siałby zgmąć. 

o 
.„ t e słoń, aczkolwiek jest 

z natu r~· <'iężki, biegnie tak 
8Zybko .fak g:u;ela. Naturalnie 
wtedy, kiecly j,·st podru:l1.iony, 
ez:y p odniecony. 

o 
• „ ł.e niezlirrnnc ga tnnltl o­

wadów zniszczyłyby w przeria 
gu 7 lat zbofa\ owocC' i jar7.y­
n y na e:t!ym świeC"ie (przez ro 
ul egłaby z~glad:r.ie Iu117kość). 
gdyby nie ptaki. kt1\rFh za­
s adn iczym po~ywicnlcm są 
właśnie owadv. 

o 
.„ t e jedna z linii kole.lo­

wych w południown-amcryka1i 
~kim pańs twie Boli\ ii prze­
biega na wysokości .880 mC'­
trów. J est to najw:vżnj po!o:lo 
na linia kole jo\\ a świata. 

o 
„. te nlP h„z racji ślimaki 

nwa:i::\ne są za na.i'Jowolnipj­
Bze stworzenia. Pc:1.a.iący ś i­
mak w przerią u minut ' po­
krywa prze<;trzeń 7,.; cm, to 
:r.naczy w ciągu miesiąca oko­
ło 5 km. 

o 
• „ 1-e gęś WYtrzym l•za .fr• ! 

na m r óz aniżeli nlcclźwir<li 
p olarny. "'l~kszość zwi<'rz~t 
nie \Yytrzymuje na ogól tem­
p eratury 45 stopni 1 ozd;ej ze­
ra. Niecliwied,in polarne rzu­
ja, si ę dobrze .i"5zcze przy 80 
s torm ia<'h, ale g(!<;i i karz\d 
,.w.lamu.ia, się" dopiero przy 
110 stopniach. 

No wa 

Białe myszl'i w' 'zi ł praw­
dopodobnie IG ·Io ~Y s·t•wc 
pa.ryski Codrc, r: y znpr:ijC'l;:­
tował ten oto model. Lwa~a, 
posiadaczki P-nłofcJ.,ów z m~ -
szka ! l\'otv mogą zaatakować 
wasze nylony. 

Tkaniny w pa 
ski i kratkę są 
nadal bardzo 
m odne. Kraiki 
polecamy oczy­
wiście paniom 
szczuple.iszym. a 
paski (szcr.cgol­
nie w10dluż) też 
szym . :.'i'a rysan 
k u trzv skro 1-

ne, a Jcdnoc1e­
śnle elegancJ·ie 
m od el!'. Pierw­
sza. z J:>wej suk 
nia posiacia r?n­
że k lapy i cięte 
kieszenie. Za­
pięcie dwurzę­
dowe, na czte­
ry guziki . Srad­
kowa ma szero 
ką spódniee w 
ni e z:.ipraso ,·anc 
faldy, zapięcie 
na trzy guzicz­
ki, poniżej aksa 
mltka. Ozdobą, 
trzcrlcj sniden-
kl "' palk i. 

.,.. 
Swialooełk Karpiński Dwie humoreski „ • 

K1i1i~ i minik OSZCZĘDNOSC Kiedy księżna Monaco po-­
wiła swemu małżonkowi 
córkę, spadkobierczyn ię sta­
rego nazwiska, radosną tę 
wieść obwieściło światu 21 
wystrzałów armatni ch. 

Dobrze hst być oszczęd­
nym, ale są ludzie, którym 
nie przychodzi to z łatwoś­
cią . Co zrobić i jak postę­
pować, żeby nie wydać pie­
nic:dzy - oto kłopotliwe i 
jakże trudne zagadnienie. 

Złożysz na książeczkę, to 
niebawem cię widzą przy 
kasie, jak marnujesz czas i 
tkwisz w ogonku, żeby pod„ 
j ąć już połowę pieniędzy. 

Skarbonkę kupisz, pien·!ą­
dze sfa.rasz się w niej u.kryć 
przed samym sobą, to już Po 
kilku d niach ją rozbijesz i 
jeszcze może~z przy tej ope­
racji ręce sobie pokaleczyć • 
Pieniędzy na ciągle kupowa­
nie skarbonek - także bar­
dzo szkoda. 

choćby płakał f wył z talu. 
Musiały jechać do Słonimia, 
Mławy, Siedlec czy Wyszo­
grodu. Dopiero po paru 
d'lliach wracały do nleio z 
powrotem. 

Z dopiskiem: „adresat 
nieznany". 

Jeśli wracały w piątek, 
mógł sobie kupić ową rzecz, 
lub zrobić upl1!nowaną in­
westycję. Czasem spóźniały 
się. a wtedy nie miał już 
piątkowych pieniędzy. 

Jest to koszmar. ale kosz­
mar ze słonecznym promy­
kiem nadziel. 

Pewnego dnia pan Antoś 
(pozwoli pan. że nazwę go 
zdrobniale) nadał 50 złotych 
do Bodzantowa na nazwisko 
Elżbiety Piętaszek. 

Czekał oare dni, tyd:meń, 
miesiąc. Pieniądze nie wró­
ciły. 

Zrobił reklamację ! wniósł 
ją na poczcie. Okazało si~, 
że pieniądze rost;ały doręczo­
ne a,dresa towL 

Wszystko w porządku. W 
Bodumtowie miesiika Elżbie­
ta Pięta&Zek. 

Owszem. 
Pokwitowała. 

Pan Zaryło napisał do 
niej. Nie odpisała. Podał ją 
do sądu. Baba wyjaśniła, że 
przywłaszczenia żadnezo nie 
było. Pieniądze były wysła­
ne pod jej adresem l na jej 
nazwisko. Przy tym w Bo­
d zantowie innej Elżbiety 
Piętaszek wcale nie ma. 
Sąd ją uniewinnił . 
Pan · Zaryło · występuje na 

drogę c:vwilną. Koszty adwo­
kata, taksówki i czasu daw­
no już przekroczyły ową su­
mę. 

Oszczędność go zgubila. 
Na wiosnę nigdy nie w iado­
mo, co człowieko',\;i może 
zaszkodzić. 

WINDA 
Ze wszystkich pojazdów 

mechanic2lnych, najgłupsza 
- to winda. Bywają inteli­
gentne samochody. Sympa­
tyczne l kulturalne wozy o 
rasowych liniach. Lekko­
myślne, lecz pełne jakże 
wspanialej fantazji, 

SpotY'kamy proste auta 
ciężarowe. One znowu po­
siadają zdrowy, chłopski ro­
zum, który nigdy nie zawo­
dzi. Nawet tępe grubokoś-

I 

Zdarza się jednak, że dwie 
młode obce sobie osoby, na 
przykład młody człowiek i 
mila panienka wsiadają do 
windy z roztargnieniem i 
nonszalancją, widząc wszyst­
ko poza sobą, a wysiadają 
po minucie na drugim pię­
trze nie widząc nic poza so­
bą. 

Trzeba sprowadzać mon-I 
tera i policjanta. 

Bywa także, że nie wysia­
dają. Na dole tłum lokato­
rów wali kluczami w meta­
lowe oszklenie, a oni jadą 
z dołu na górę i z góry na 
dół przez kilka godzin. 

Właśnie tak się stało. Mon­
ter spuścił windę, a poli­
cjant spisał protokół mło­
dym państwu, bowiem nie 
byli to państwo młodzi. 

Pan L. M. i pani R. F. tłu­
maczyli się w sądzie. że nle 
umieli obchodzić się z win­
dą i nie wiedzieli, co trze­
ba robić, żeby wysiąść. 

Na pytanie, czemu nie by­
li ubrani. wyjaśnili, że od 
tak długi ej jazdy zrobiło się 
w windzie bardzo duszno. 

il.: St. Cieloch 

KRZYZOWKA 

Poziomo: ~Człowiek śwl~kl . 5. Rozwhµanle knytówkl 1 dnia 
Kawior. 6. Ptak kurowaty świ eln i e 6. I. br.: 

Więcej, bo 101 wystrzałów 
armatnich wstrząsnęło ciszą 
zachodn ia - francuskiej wsi 
St. Malo du Bois. ki edy po 
20-letnim oczekiwaniu pe­
wien znany i ogólnie szano­
wany tam rzeźnik stal się 
ojcem syna. 

To się nazywa demokra­
cja: co wolno księciu, osta­
tecznie wolno również i 
rzeźnikowi! 

P an Antoni Zar~ło inaczej 
rozwiąza ł tę kwestię. Otrzy­
mywał pensję we wtorki i w 
Diątki . Przez pozostałe dni 
nigdy nie miał grosza. 
Wszystki e inwestycje mógł 
robić jedyn ie w te dwa wy­
brane dni. Jednak nie zara­
biał aż t yle, żeby mógł so­
bie kup i ć na przykład zega­
rek z wtorkowej czy piąt­
ko\.vei pensji. Kiedy chciał 
nabyć j a kąś k osztown i ę.iszą 
rzecz, musiał część pienię­
dzy przetrzymać z wtorku 
aż do piątku (z piątku do 
wtorku nie próbował nawet, 
sobota bowiem była nazbyt 

stromą przeszkodą). JJ~~~~;;~~I;~~~ 
Po w~elu próbach, które 

n ie wydały żadneio J;>Oważ­
niejszego rezultatu, miły 
pan Zaryło wpadł na po­
mysł, k tóry likwidował 
wszelką lekkomyślność. 

uoiuzony. 8. ,tluta. 9. Oplata pral'f· Poziomo: 1. DO'tyk. 4. Badyl. 7. 
nie usita'lona. ił'l\i. Wielkie J:la ~twiska Korepetycja. 8. Ameba. ~ Amory . 
w Tatrach, polozone powyze1 qran1· 10. Plena. 12. Wrzos, 14. Kwiaciar· 
CV lasów. 15. Powróz skręcony z ma. 15. Racja. 16 Rzepa. Pionowo: 
dwóch lub wi ęcej postronków. 17 1. Dykta. 2. Ton>edowiec. 3, Kopia 
Rzek.a w Polsce. 19 . U Rzy1man je- 4. Butla. 5. Dochodzenie. 6. Liany. 

Spiewaczka hlsrpańska Mar· 
garlla Sierra jest„. ch-Odzącą 
radiostacją. Przed llVyslępaml 
w USA wpadła ona na pomysł 
uniezale!nlenla się od mikro­
fonu na estradzie, przez nosze­
nie na sobie caleqo uuądzenl a 
nadawczego, przekazut'lcego 
tel ~los mikrofonom. Mikro­
fon ma ukryty na piersiach. 
a ~macnlacz„ . na nodze pod K iedy chciał w piątek ku­

pić sobie coś kosztowniej­
szego, szedł we wtorek po 
olrzymanju pieniędzy na 
pocztę i nadawał odpowied­
nią sumę do Słonima. Mła­
wy, Siedlec, czy Zawicho­
stu. 

Dobierał naturalnie nie 
istnie j ące nazwiska adresa­
tów, jak np. Orybazy Wypo­
rek, Kalikst, Szuja (dwojga 
imion) Niechuczko, Ernest 
Obawa i tysiąc bardziej dzi­
wacznych. 

P otem wracał zadowolony 
do dom_u. , Teraz nie mógł 
już PodJąc owych pieniędzy, 

• 
IP' ASIKll 
IKl~A ilKll 

c!ste autobuay miejskie od­
znaczają się pracowitością. 

Okropne motocykle, które 
powstały ze skrzyżowania 
roweru z maszyną do szy­
cia, także mają swój jakiś 
zwariowany sens. 

Ale windy„. windy są bez­
myślne, głupie i w oióle nie 
mają sensu. 

Wsiadasz do pudełka i je­
dziesz. Wolno. Przy tym do 
góry. '.l'a szafa, która pierw­
sza żyła z balonem i po dz.ie­
więciu miesiącach urodziła 
windę, i;>owinna być porą­
bana i spalona publiCILilie. 

Wsiadasz. Naciskasz po­
numerowaną krostę i je­
dziesz do góry. Szyby ma­
towe, krajobrazów nie wi­
dać. Ohyda. 

Człowiek w windzie za­
chowuje się jak wariat. Na­
tura.lnie, kiedy jedzie sam. 
Najpierw tępo patrzy w su­
fit. Nudzi się. Żeby jakoś 
zabawić podróżnych, windy 
są zaopatrzone w lustra. Ja­
dący zauważa lustro 1 za­
czyna po raz tysięczny oglą­
dać swoją mordę. 

Poprawia kapelusz. Wydy­
ma usta. Po czym uśmiecha 
się do siebie głupawo. Ten 
z lustra robi dziwne miny 
do jadącego samotnie idio­
ty. Wreszcie winda zatrzy­
muje się. 

Naturalnie, jeśli jedzie w 
niej kobieta, no, to sprawa 
komplikuje się bardzo. Bo­
wiem baba zagapiła się w 
lustro, otwiera torebkę, wyj­
muje puderniczkę, zaczyna 

dnostka monetarna. 20. Zaimek. 21. 
Błęldt. ko1or modry. 22. Zbocze go· 
rY. 

Pionowo: 1. W myśl określema 
Eukli desa figura qeometryczna je­
dnowymiarowa, ściśle j tor (siad) ru 
chu punktu . 2. W psycholoq ii c!yn 
ność psychiczna, np. myśleni e . 3. 
Svmbol chem1cznv pierwiastka iry· 
du. 4. Okrycie wierzchnie u Tur· 
ków. 6. Naiw iększv qeniusz mu:y· 
ki n iemieckie j. 7 . Kwiat. IO . Gmpa 
społ eczna. 11. Nula. <ą;J , Po;unięcte 
na wvzsze stanowi9ko. 14. Nnta. ~ . 
Rzymsk i bóg miłości. 18. MiM ra l: 
k·weśnv krzemian maan-ezu, miękki 
i laqoclny w dotknięciu. 20. Przy­
słówek. 

10. Poker. 11. Akcja. 12. Wiatr. 13. 
Szala. 

NAGRODY K~IAZKOWE WYV>· 
SOW ALI: 1. Mirosław Kendrzeńsld, 
tódź, Gdańska 9; 2. Wltalla Wołań· 
ski. tódź, Zachodnia 24 lblok 26); 
3 . Grażvna Tylman, tódl, Podnec1-
na 14; 4. 'Hanna R9szkowska, tódł, 
Klllńskleqo 25; 5. Marian Rychllk, 
Zduńska ·wola, Krucza 5, m. 12. 

Pewna wieśniaczka. prowa:­
dziła swą krowę n4 jarmwrk. 
Na górskiej dróżce spotka.t ją 
policjant. 

- Czy nie wiecie - zwró­
cił się groźnie do wieśni11ezki 
- że ta droga jest przezna­
czona tylko dla pieszych? 

- A czy pa:n chce powie­
dzieć - odparla rezolutna. 
wieśniaczka, uju,wszy się rę· 
koma pod boki - że moja 
krowa jedzie na: rowerze? 

• • • 
- W tym roku będziemy 

musieti ograniczyć się w w11-
datkach. - powiedzial KowaL 

Poranna gimnastyka 

obszerną spódnicą. 
CAF 

ski do żony. - Aby za.pe­
wnić ci spokojną przyszlość 
ubezpieczyłem swoje życie 
na 100 tys . zt 

- Dziękuję ci za troskli­
wość - odpaTła żona. - Wo 
bee tego nie będziesz ch.ybn 
potrzebował teraz b iegać z 
każdym drobiazgiem do te­
karza. 

• • • 
W najokazalszym ze swych 

dekoltów wyszla kiedyś Gina 
LoUobrigida na taras swego 
hotelu w Cannes. 
Jakaś niewiasta, riedząca 

przv sąsiednim stoliklt zro­
biła okrqgte oczy i rzekla. do 
swego towarzysza. 

- Ta kobieta musi m!ec! 
świetną krawcową. Zdumie­
wające, He potrafi ona wy•. 
dobyć z każdego materiału. 

Naiciekawsze przeżycie 
w urządzie 

się mizdrzyć. Maluje sobie Cenne nagrody ufundowa-
usta. Kiedy zajechała na '- ła redakcja jednego z am-
górę, na chwilę przerywa sterdamskich czasopism dla 
zajęcie, naciska guzik z na- ZwYCięzców konkursu na 
pisem „parter" i spływa w temat: „Moje najciekawsze 
dół malując sobie usta. Po- \ przeżycie w urzędzie" . 
tern jedzie znowu do góry. Pierwszą nagrodę otrzy-
Może tak godzinami. Prze- mał pewien starszy pan, 
cież w windzie jest lustro. który napisał krótko: 

Jeśli windą jedzie kilka „Przed okienkiem zjawił 
nieznajomych osób, to zaraz Czy to Polskie Radio? Chciałem mówić z p. H.offmanem, się jakiś pan i zaczlłł: 
robi się przY'kry nastrój i który wlaśnie zakończył gimnastykę porann~I „Chciałbym.„" Urzędn ik 
wszyscy mierzą si• nie- przerwał mu krótko: „Pro-
µtpym, .Wlor.Qkiem.. ------------------------- szę następne okienko". 

~ J.,Ol)ZKI Dl'. 35 i318Jł I 



M rzenia o własnym domk rcz~żb;~;;;a?'l 
i W Łodzi l 

Lódzki ka1•nawal 

w sklepach tekstylnych 
coraz hardziej real.ne 

„Od dawna marzymy z :ion>1 o 
wla>i:ym dom:rn. Ale co zrohlć 
kiedy rocrna r>"n~ja moja nie wy 
starczy na pokrycie kosztów bu­
dowy, bez w·mocy ralałn,_ej" -
p;sze do naszej rndakrjl miody 
robr"n:'< f1eczvsław Z. 

„zv.rracamv się o pnyrl1\P1f"nlf?' 
11am .'i0-100 d7lalpk bu1lowlanycłl 
w rP!onle hyl~Cfo PGR WPnecja" 
- P"Z>l dn Prez. Rady NHoclo· 
w~i t:'7.lnnk0\VH:' nowoutworzori~j 
soóMzieln1 hudowlanej z Rudy 
Pahian;ckiei. 

List'.\w w sprawie dnmków 
indvwi'.°łualn~·eh On p(JSZCZC~Ó] 
nych o<ób. jak i od spóJrlzdni 
twnrzanych przy zakład8ch 
prac ·• a nawet przy komite­
tach bl0knwych, wpływa wie­
le. Swia'."łr·z'I onc o nicbywa­
lym wprost zaintere,owaniu 
trm problemem, co wobec dal 
sz<>j. nie ulegającej popra\nie 
sytu~cii micszlrnniowcj wyda­
je si~ b.v' zjawi~kiem calkowi 
cie uzasadnion;m. 
Chcąc p(Jinfnrmować rzytel­

n1ków. jak v:yE!ląda obecnie 
sprawa budownictwa indywi­
dualnego, przcprowad7.iliśmy 
rozmowę z za,tępcą naczelne­
go architekta Lodzi inż. Ki:­
dzierskim, zadając mu te pYta­
nia, net które odpowiedzi, jak 
sąJzimy z listów, najbardziej 
z1interesują przyszłych inwe­
storów. 

Z CZEGO BUDOWAC? 

Zarząd Archit<'ktury i Bu­
d:-iwnictwa z troską patrzy na 
ciąo::Je jeszcze niedostateczne 
zaopatrzenie Lodzi w materh­
ły budowlane. Szuka więc raz 
wiąz:rnin drogą mak~ymalnego 
\\"ylwrzvstania miejscowych 
mate-rialów zastępczych oraz 
k'1nrdynacii poczynań poszcze­
gólnych zakładów przemysło­
wych (np. przemysł wlólcicn­
mczy, gazowni;i, "1ektrownia). 

W L0dzi szerc>g zakladów 
przemysłowych b<"\dŹ zorgar.i­
zowalo już, bądź znajduje się I 
w trakcie 0rq,rnizacji wytwór­
ni prcfabrylrnłtiw, które przy­
czyniłyby się do zlikwidowa­
nia c!1Ioniczncgo deficytu ce­
g!y. Np. Łódzkie Zakłady Wló 
kien Sztucznych produkują w 
ramach produkc,ii ubocznej 
pr,..fabrykaty z żużlu dla po­
trzeb budownictwa indywidu­
aln0go sw:iich pracowników. 

JA!\: "\VYGL.ĄDA 
LOKALIZACJA? 

O:zywi5cie dla budowni-
ctwa tego typu potrzebne są 
odpowiednie 1<.'r€11y. Zarząd 
Architektury i Budownictwa 
mfl jednał~ jeszcze pewne trud 
naści z przejmowaniem tere­
nów pod budownictwo pań­
stwowe i uspoleczninne. Wsku 
tek tego ograniczone są możli 
waści prz•rclzialu teremów dla 
budowy domków indywidual­
nych w Lodzi. 
Są to trudności natury praw 

nej, alf' ju:: na na.ibliższcj se­
sji Sc,imu przcwidufo się u­
chwall'nic no•,·eli !Io ustawy o 
obroci<' ziemi?. Otworzy ona 
możli wo~ci odplatnego prwję­
cia terenów przez prezydia rad 
narodowych. 

W ,becne.i chwili w ZA!B 
'est j 11ż ponad 1.000 zgłosznń 
zh!orowych o przyznanie kil­
kudziP~ięciu c11.iRlck dla pra­
cownikó v łódzkich zakładów 
prz"mYc'lowye!1. Prowad7.one 
są m. m. f'lzmowy z Zakła­
dem S! •ci Elokt.ryczn<'j i Zj~d 
noczen'.em Encrgetyczn}'l'Tl, 
Lód;-ką Wytw-Srnią :'.\hszyn i 
innv1ni w ~nrawie zlokalizowa 
nia" budown.idwa na terenie 
Rogó\ ·. Jf'St to dzielnica po­
si- dając.> dobre warunki: zale 
~iona i ke>rzvstnie usytuowana, 
z rnezbyt odleglą komunikacją 
miejską. 

SKĄD WZIĄC KREDYTY? 

Dla btdownktwa uspolecz­
nion<>g„ (przy zakładach pra­
cy) m'lqą hyć \•·yk0rzystane z 
ogólnej pull kredyty budowla-

ne, bądź też kredyty przydzie­
lane przez odno ·ne minister­
stwa, którym te zakłady pod­
lega ją. Wysokość kredytów wy 
nosi od 7()-90 proc. kosztów bu 
dowy domku: 90 proc. - uz:v­
skuje budownictwo bloko\~·e 
prz~·zakladowe, 80 proc. - in­
dywidualne pp;nakladowe, 70 
proc. - indywicl11alnP. 
Pożyczki te uzyskuje się w 

Banku Gosp'Jd'lrstwa Krajowe 
go po otrzymaniu lokalizacji 

DziPnnik 
kulturalnv 

SPOTKANIE LTTERATOW 
LO DZ KICH 

Z TJ:ATROLOGJEM SLOWE~­
SKJ:\I 

Onegdaj w lokalu Polskiego 
Związku Literatów. Oddział 
Lódż, odbyło się spotkanie na 
szych pisarzy z bawiąc~·m o­
becnie w Lodzi teatrologiem 
i litera lt>m słoweriskim dr 
Bratko Kreftem. 

W dyskusji poruszono sze­
reg spraw z d7iedziny literatu­
ry i teatru, a równocześnie o­
mówiono możliwość bliższych 
kontaktów mil;dzy literatami 
łódzkimi a pisarzami słoweń­
skimi. 

LICEUM BIRLIOTEKARSKIE 
OTRZYl\'IALO LOCUl\l 

Dziesięć lat wędrował Ody­
seusz, zanim po zdohyciu Troi 
wrócił na skafotą Itakę. Histo 
rię jego tułaczki opisał prze­
dziwnie w swojej „Odysei" 
Homer. 

Jaki z kolei Homer opisze 
tułaczkę Liceum Bibliotekar­
skiego w Lod1.i, które w ciągu 
4 łat, 8 razy zmieniało siedzi­
bę? 

Obecnie Liceum Bibliotckar 
skic otrzymało odpowi:!dni dla 
siebie lokal w P<tlaryku przy 
Placu Zwycięstwa, dokąd rów­
nież przeniesiono z ulicy Jara 
cza szkolę muzyczną. 

Oby w tej swojcj nowej sie­
dzibie Liceum Bibllotckars"ie 
pozostało już na stale. 1\1. 

„ZGADU! - ZGADULA" 
I „BR'\ZYLI.·\" 

Ogólnie podobała się łodzia­
nom impreza, zorganizowana 
w Wimie pt. „Zgaduj - zga­
dula" z udi:ialem clrczdeńskit>,i 
orkiestry jazzowej oraz soli5t­
ki Renee Franke. 

Po tej zal'lu:cającej próbie, 
ujrzymy z kolei 25 łuteg.i no­
we wydanie „Zgaduj - zga­
duli" z udziałem zespołu jaz­
zowego pod kierunkiem Jerze I 
go Walaska oraz z Ca•men 
l\Ioreno. Rokitą i Przybylskim. 
Atrakcją „Zgadu,j - zgadu­

li", or~aniZO\\'ane.i 11 marc.::t, 
będzie zesr(i! muzyczny radia 
węgierskiego, a w kwil'tni11 
urozmaici ją występ zespołu 

francuskiego. 
Tyle o różnych wers,jach 

„Zgaclu,j - zgaduh". A teraz 
chcielibyśmy zakomunikować 
naszym czytelnikom wiado­
mosr, klóra L pewnością ich 
zainteresuje. Oto w ltwictniu 
przybędzie do naszego miasta 
słynny. - o świ:i.t'lwej sławie 
- zespół brazylijski „Brasilia 
na". 

CHLOPI BIORĄ UI>ZIAL 
W KONKURSIB 

RECYTATORSKIM 

Na terenie woj. łódzkiego 
zglosilo się do IV Ogólnopol­
skiego Konkursu Rerytator­
skiego ponad 2.000 osób - to 
zna<'7Y mniej, niż w ubie­
gtyrh latach. W Pliminar.jDrh 
środowiskowych wzięło U(lział 
300 pracowników rolnych. 

A. 

Zam·ast upominków dla dzieci 
ks;ożeczki oszczędnościowe 
Ciek3\\"ą formę podarunków 

winicjmqola zaloga Sp6ldz1el 
ni Pncy im. G. Dymitrowa ·;.; 
Lodzi. 

Organiz::torzv dziecięcej za­
ba\\'y n<nn;rocinej dla dz.ieri 
pracowników Spóldz:elni im. 
Dvmitrowa zamiast upomin­
ków noworoczn:vch wręczyli 
dz:cdom.„ k.:;;1:recz.ki oszczęd­
nościowe P.K.O. Łącznie 90 
dz.'eci otrzymało książeczki o-

złotych, więc wkłady na ksią­
żeczkach dziecięcych nie tylko 
pozwoliły na kupno ladnej za­
bawki lub innego upominku, 
według życzeń każ<lc!!o dziec­
ka, ale stanowiły również dla 
rodziców obda rowanyc'h dziec; 
okazję do zapo<:zątkowania 
wychO\\'awczego oddziały\Ya­
nia na dziecko w ki·enmku sy 
stematycznego oszczędzania. 

szczędnofriowe. Inicjatywa spółdzielców ze 
A p::miewai s'uma przezna- Sr.ółdzielni Pracy im. G. Dy­

czona przez zarząd s~ółdz.iel- mitrowa w Łodzi zasługuje na 
ni na upominki wynosiła 9.000 naśladowanie. (k) 
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(przydział terenu) oraz za­
twierdzeniu projektu burlowla 
nego. Inwestor (budujący do­
mek) może korzystać z projek­
tów typowych, względnie kata 
łogawych, dla któr:-·ch zbc;dne 
jest opracowywanie projek­
tów. 

JAKIE SĄ TYPY DOMKOW? 

Są dwa typy domkliw kata­
logowych Ml I M3 (3-pokojo­
we: 2 na dole, trzeci na górze). 
Ml kosztu.ie 120 tysic:cy, a M3 
- lHJ tys. zł. 

Ponadto są jescczc rlnmki z 
prefabrykatów trzl.'inowych z 
drewnem. Domek taki jest cie 
pl)', tani, lecz mniej trwały, 
(ale „swojl'" 30-40 lat wytrzy 
ma). I ostatni rodzaj stanowią 
domki typowe z ('egJy, budo­
wane metodą tradycyjna. W 
opracowRniu są nowe typy z 
prefabrykatów sporuidz<'nych 
z materi<ilów zastępczych jak 
żużlo-bctf'n, płyty spilśn i<>ne. 

W warszawskim SARP 
przy ul. Foksal zor.:anizowany 
był konkurs \1gólnopolski na 
dom.ki indywi:lualnP. Od 4 lu-
t-cgo trw< 1.am poko:z publicz­
ny 208 proj€kt6w nadesłanych 
na t<?'ll kJ;lkurs. Niezawodnie 
zainteresowani zechcą sobie tę 
wystawe obejrzeć. 

A jakie stanowisko zaim1€ 
Prezyd'um Rady Narodowej 
m. Lodzi w sprawie budowni­
ctwa indywidualnego? 

ł Z kW 'Iły 11a111

1 i 
~ ananasy 

~ 
W szklarniach ogro<lni-ł 

czego ze:;polu PGR Wene­ł cja pod Łodzi;:i. wiosna w~ 
pełni. Ciłą gamą mocnych; 

;~ barw Z8kwitly setki azalii, f 
hiac~•ntów, tysią<!e tulipa- ł 
nów i narcyzów. ~ 

>. OsLatnio w gospod1r- ~ 
ł st-wie ogrodniczym puy ł 

ul. Siewnej na Nowym ł 
Zlotn•e zakw'tlo równ;cż ł 
kilkanaście krzewów egzo- ł 
tye:rnych an~na,sów. ro u- ł 
pływie dwóch - trze{;h I 
mie,ięcy sm8 kowite ov.-oce ~ 
z PGR-owskich plantacji 
powędrują do „Delikate­
sów" jako prnwdz'wie de-~ 
likatesowy przysmak. ~ 

Bez ,,wędrówek" 
Przedsięhiorslwo Handlu Meh!a-

mi rozpoczc~ło z nowym rok·~m 

przymaqazynową sprzedaż mebli 
w dwóch punktach miasta przy U· 

licy Tuwima 83 i Piotrkowskiej 
252. 

- "\V grudniu i stye7..niu 
s1ir?.eclalam wm:id 2 tysiące 
snł·icn b:ilowyc-h - mówi 
ekspcd!entka najw:ększego 

demu z or'.zicżą PDT P'·'v 
ul. P!c-trkowskiej 87 p. Ja­
chvig3 Pyszkiew:cz. - A po­
c:r.atkowo sklepy bały ~ię 
pr:ry,imo\\ ać g·otową ltonf<>l.­
('ję. s<1ilząc że nie znaj<lą na 
bywrów.„ 

P.Awn c>Ż „Gallux" spnerla 
!e d·''"r.nie - fok twiNdz.i 
cb·npd 'c>nl k:i i:·. Irena Ti nek 
- C'd !?.O do 25 rukien ba.Jo­
w~·ch i c0ctailowych. 

Kobid wvrhndzą ze slu-
sznel'Cl 7:>\riżeni:i: po co mar­
now.oć cza, na kr<iwcO'\vą i 

i prz"miarki. k•edy można 
zna!€'7.ć w Jód1kich ~k!ep:ich 
sn1;n•e mO(lne. łnc!ne i n;e­
dr0.eie • P··z"W<tż~ ią moilrle 
']'. t~.f{y W CN1 I<' 585 -- 800 zł. 
Bvl,v też ~nknie skrnmnif'.i­
S'7.C w cenie '.łOO - 400 zl. <>1'! 
cl':.w!lown ich z~hrilkh. Cie-

kies-o dla drobnych popra­
wek. N:ewqtpl1wie i;.rzydal­
by się J::.nrc1.zo. 

Na koniec us~vszeliśmy 
przyjemn::i wiadomo~ć, że n:i. 

sezon letni, r"zp.x:z~-na.iący 
się \\' h:in<ilu już w marcu, 
1irz~·gotowano bardzo duży 
v.rybór letnich sukienek z bar 
wnyrh kretonów, gofr)'. ,je· 
clwabn„g·o „milanezu" i je­
clwahin stylonowt>!lO. Mają 
to . t.yć n?inowsze modele .! 
tak !PZ \\"ZOry. . • 

Tak \'.·ięc w ro~~u b.eiacv-:n. 
mcha JllŻ ZRtnA?ŻVĆ pew,en 
krox r.'1przód w rlzied.zime 
73Qpatt-zcr!13. estf'}tyki m•)• 
C:y. 

Lu-Ga.. 

szvl,v ~i<; 011e n.a.iwiC'ks:rym BYWAJĄ I TACY 
pn\\-r'''i'"nirm. zwl~s1,c1,a KONTROLERZY 
wfrńd młCYlY<:h r'łz"ewcz<it.. W ~ 

8;i i m0rl.Plc d!·o7,zc _ do I t ~no!l'ym tłoku Mdzkich 

- Prezydium bc;clzie popie­
rać proclukrię prefabrykatów 
z maksymalną eliminac.ią ma­
teriałów deficytowych jak ce- Oprócz !~o zorqanizowano skle 
gla, drewno ilp. Pójdzie inwl."- py wzorcowe, w których kliP.nt 
st_orom na rękę, lącząc ~ys!l-1 może wybrać odpc>wiad.tljący mu 
ki poszczególnych zak,a_dow wzór mebli a nast nic ku ić na 
pracy w drodze wymiany . . . ęp P .. 

1.200 zł. Przyr7iohione mo-1 r.~mwa;ow łatwo mozna zgi'.~ 
rlme c<:>kinr:>mi (c':ioci~ż niP 7a bic ab?n.ament, ale odnale.7c 
ws<e urnieji;tnie). Wysokość go to JUZ sp:awa wcale r1;1e 
reny k.<zt;;łtujc ~ię tiJ w za- łatwa. Totez ob. H. P!acrt­
leżnl}fri orl dl11~0ści seri'.. cińska zgubh •szy swój abona­
"rzw. krótkie .•E'rie nie prze- ment w dniu 2 bm„ nie Uczy­
kr::cw.i<H'" kilkll lub !·:ilk'l- !a się z tym, że wróci on do 
n;;•tu mode:i t""r> samego 'y niej i to już następnego dnia. 
pu 1,n-o?.lt~ią <lroż<"1 vr:yniesiony osobiście przez 

KliC'TJtki "'"r~ż;iją ubole- sumpatyc::;nego kontrolera 
wan'c. 7f' n·c m~ n:i miriQ('tt MPK, ob. Andrzeja Majera. 
lL'>higow!'~o pnnktn krawier (21 K) wzajemnych usług oraz przez I ra.v w m~f)azyrno. lu~ za gotoN· 

maksymalne wykorzystanif' kę na m1e1scu. Dz1ęk1 temu usp~a 
pracy samych zaintercsowa- wnieniu sprzed<iżY kupujący nie 
nych. Doprowadzi w ten spo- b!;dzie musiał odbywać kilkakrot­
sób do obniżenia kosztów bu- nych wr,drówek ze sklepu do mJ· Co Fię dzieje 

WYREMONTOWALI 

W roku ubiegłym przy u!. 
Zielonej 5 odbywał się remorit. 
„Przy sposobności" robotnicy 
przeprowad:::ajqcy go wybili 
kitka szyb w oknach. i 10 

drztl'ioch na klatce schodowej 
w prawcJ oficynie i poszli. 

dowy. 

LUDMILA GUTKOWSKA 

Podc1as audycji telewizyjnej, 
nadawane! Holinvood pl·. 
„Prawrla czy kon•ekwcncjo" 
pani \Veronika \.V,1dsworth b•z 
trosko ci<1qnlo za ~on tyqry­
sa. Nic wi» ona, żo tyąrys 
jest naprawde żywy - z krwi 
I kości. Stojący obok !lob Bar­
ker powiadomił ją. :ie cią$Jn1e 
ona tylko oqon skóry tr<rry­
s'ei, w klt'„-.1 miał się rzeko­
mo ubrać John llo~lron, śmie­
jacy się z dn•qie j stronv w 
kułak. Ai.eby jednak waiącv 
ok. 160 kq „kolek" nie 1dP­

nenvował siq. na wsze1ki WY· 
parlek uspok1i~ <J() jeqo po­
gromci\ Meiwin Kom1tz. Cala 
ta sielanka odbyw~la slę w 
takt piosenvi .. Trzymaj ty-

grysa". 

Recital fortepianowy 
Edił Hamba;ko 
odwoiany 

Rada Uczelniana ZSP przy 
Państwowej Wyższej Szknle t.'111 
zycznej w Lo:izi zawiadamia, że 
zapowiedziany na nkdzi-el'), 10 
lutego br. godz. 17 recital forte­
pianowy wę!!ierskiej pianistki 
Edit Hamb'1lko nie odb<:t1zie się 
ze wzl(Jndu na przyiiof'lwilnia 
do odjazdu węgierskich stl1den­
tów. 

w Gabinecie 
lładnego 

W czwartek, 14 luleg. o, o godL., 
18, w Gabineclo Radneqo przy ul. 
Piolrkowskiej 104 odbędzie •ię 
~oot!;ani.e radnych Rady Narodo­

wej rn, Łodzi i dzi!!lnłcowych rad 
narodoW'f·ch z k•„rowntklem Zaud­
du Gospodarki Mieszkaniowej, · I 

Tematem spotlrnnla będzin omó- 1 
wienia nowych fonn administro­
wania budynkillll! Dlieszkalnymi. 

qazynu i na o(lwrót. 

Koresp. \.V, Karl!kowski 
z „przyiaciółmi 
sztuk pięknych"? 
~zkocb, :i:e cl,lalalr.ość t..ńdz 

kierrn Towarn·st•,·a Przv.iaciól 
~i:uk P;ękHyrh ul-:gh ostatni" 
;ia'' gdyby zah:.mowaniu. Do­
hr7~ fwłoby, gdyby - nawią­
zując cło dawnvch dobrych tra 
!lyc,ii - w dalszym cią~u or­
ganiZ0''\1ało ono '\potkania pu­
bliczności z malarzami i (nie 
p'.lpkra.iąc spedalnil' żadnego 
kierunku) be1stronnic Infor­
mowało łodzian o różnych prą 
d1ch w malarstwie polskim 
zagranicznym. J. 

(oś dla wę1.łtf arzy 

Lolrntor:·y interu:e-niowa!i '" 
dyrekcji MZBM. Ta puści/n, 
skargę mimo 11sm. Przes<.la zi­
ma,' wiosna, lato. Teraz zno­
wu zima w pełni. a okien Jak 
nie mri tok nie ma. Czyżby 
MZBM - Po! sie sądzit, że 

sprau·a u1egla już przedaw­
nieniu? 

(3130-R) 

I CHORZY CHCĄ 
CZYTAÓ PRASĘ 

O
}bVd ".ni u 15 lukteqł o .. o go,dz.! ó!B, ... ale nie po wygórowanych ce 
H ę „'le SI~ 5Z o PD te CZlOll { w . . u 

J<oł.1 PZW-Łódi. orar, wyświet:mte na.eh (SO gr ZCL „D-ztennik ), 
lilmów w świetlicy L•in Miej- dla.tego też proszą Dyrekcję 
skicb przy 1~. Zacho~mei 55. I szpitala im. Pirogowa (gdzie 

w d · 
24 

u *K 
1 

d 
1 
I ,,obowiązują" tego rodzaju ce-

czorek n~~wa~zy~kl. 0 0z;i~~~e~a w: ny), aby zainteresowała się tą 
sób oraqnących wziąć udział w sprawą i w jakiś sposób, mo­
tym wieczorku przviwuJc sekreta-1 że po poro:umieniu z Ruchem. 
nat Kola do dn a 20 bm. l la d t r ~ · h 

Po tvm tcrminl<i zqloszenia przyj urcgu owa . os a c_nn.ie c o-
• mowaue nie będą. 1 rym czasopism. (63 R) 

rfajemnica sypi'al11~go wagonu 
Zbliżała się godzina 1U2. Za 

nircaly kwadrans oclchoclzi 
mój pociąg. Kiedy znaladam 
się n'l Dworcu Lódi.-Fabr„ 
miałam zal<'r1wie 5 minut cza­
su, aby ws1ąsc do wagonu. 

Podcza5, kiedy biritn:i.c 
\udlu:i: peronu. szukałam prze 
działu I klasy, spostrzc<rJam.„ 
ależ tak - 01·y1:ilrnl11y W:l.'.\"On 
sypialn~·. tlołączon:v do pnc:ągu 
knrsująePgo na trasie Lódź­
Skirrnicwicc. 

nych do składu na trakcji clelt 
tryczne,i? N o, przecież już ttu­
macz~·liśmy .„ Niemożliwość 
techniczna! 

Z c1als!.y<'h lnformac,ii do­
wiedzi:.lam sic, że wspomniany 
1mcią; do Skierniewic nie jest 
jrdynym pociągiem podmiej­
skim, w którvm ,irst wagon sy 
pia lny j'\lcll I klasa, że do Ko­
lus:i:ek jeździ t~ kich „slecpin­
gowych" pociągów 20 n:i. dnbę 
I że zostało to podyktow:rne 

Czy poczta 
5!:.i~=~~~· zbt~ci~~- :.~t~r~(':~·\~;; I to mi BJ' sce snotkań 
ftlnzofom nie smin, a ldore jJ 

Wagon s~·pialny rlo Skiernie­
wic? - nic wierzvłam whs­
nym oczom. Afoż to chyba ja­
kaś pomyllrn.? 

wciaż. jeszcze ma.ią miejsce w talAlarz· sk'ich"? 
naszeJ gc~pod1rcc. ~y il 

"' :f. "' I' V I 

w łórlzkicj DOKP moją In- Szacowny skądinąd Urząd 
le ·pela(',ic: przyjęto z pewnym Pocztowy nr 1 w Łodzi przy 
zdziwieniem. ' ul. Kiliriskiego. stał się - jak 

- On ~ki<'rniewic sleeJlin- pisze nasz korespondent J. s. 
gicm7 rani żart11.ir - uśmirch - miejscem spotka1'i. młodych 
nął się rl.1rl'l<lor okrę~ow~·. ale ludzi płci obojga. 
ki"f1Y wpewnllani. 7e d:>.leko 
mi clo żartów, ubi<'ral si>raw- Vv wieczornych godzinach 
clzić. W chwil() 1wtcm infor- zajmują oni przez długi czas 
m:ic,jl udzirlał Dział l"rzcwo- miejsca przy stołach do ko-
zów J>OKP. respondencji - mimo iż sa-

- Ow!'<7.cm, clo Skierniewic ł t 
chod7i w:1gu11 S)'piałn)'. ale.„ w mi nic nie za a wiają - wcią 
cha.rakterze I kl~sy. Dlaczc~o? gają krzesła za kabiny tele-
0, to Jul; problem wyższe.i foniczne i przeszkadzają roz­
techniki. Po prostu cllatego, że mawiającym. 
w 1~ormalnyrh wairo ach I kła Na poczcie jest widno, cie-
5Y hrak je~! pit•cyków potrzeb- pło i przyjemnie, ale to nie 
''"eh do ogrzewania wag1m1iw 
·1rowadzonych elektrowozem. jest powód, żeby robić sobie 
"l:lczego więc nie wmont'>wu- z me.i mreJsce spotkań towa­

.ie się takich pi<'cyków, .iakiP rzyskich. I nie tylko towarzy­
wmontowano do wagonów II skich„. 
klasy, równic:& przystosowa.- Q.ia) 

spec,ialnym zarządzeniem Cen 
tralneirn Zarządu Przewozów 
M'nisterstwa Kolei z dnia. 
4 stycznia hr„ którego łódzka 
DOKP nie jest w stanie zmie­
nić. 
Może więc Lódż ma za dużo 

miejsc sypialnvch w pociąc-ach 
dalekobieżnych i zarządzenie 
to wynika ze słusznych prze­
słanek ekonomicznych? 

Nic podobne°"'o. W dziale wa 
gonów sypialnych łóclzlciego 
„Orbisu" przy ul. Piotrkow­
skie.i 68 informują: 

- Z miejscami sypialnym! 
wcią7. mamy kłopot. Do Zako­
panego np. <1.ysponu,Jc.my zale­
dwie 9 mi~.iscami. nielepiej 
jest z Krynicą. Do Gdyni i 
Gcla1iska w ogóll'.' ni" ma slee­
pingu i musimy wysJuchiwa~ z 
(ego powodu wicie gorzkich 
słów od p;i~ażerów. Widać 
wciąż ,irszcz!' za mało mamy 
wagonów sypialnych„. - tłu­
maczą us11rawieclliwiająco. 

Z „Orbisu" wyszłam oblana 
potem. Mia.łam wielką ochotę 
zrobienia malej „rozróbki" z 
powodu t~·ch Skierniewic I 
Koluszek, ale opa.nowalam się. 
ro co dolewać oliwy do ognia 
i denerwować i tak już dnsyó 
zdencrwowan:;·ch pasażerów, 
kló~zy od kasy sleepingowej 
orlcszli z kwitkiem? Niech już 
lepiej tłukąc swo,ie s(are, czy 
chore kości w zwykłych wago­
nach osobowych myślą, że nie 
w7;gocly ich podróży do Gdyni, 
Zakopan<'KO, Kudowy, czy Kry 
nicy zawdzięcza,fą trudnościom 
grispodarczym (na C'l tak chęt­
nie zwala.my wszystkie nasze 
z~.ni„dbania), a nie niezrozu~ 
miałym zarządzeniom. 

.... WYlł& 



Statystyka. która napawa. niepoko,lem 

Mandaty płacą i ... chodzą iak chcą .CO~f1 
OtrZ} maliśmy statystykę nych ZO!italo rannych lub od : Pnypominamy, te w MDK na 

z Komendy Ruchu MO do- nioslo lżejsze obrażeni.a. wv•La,~ie ruchu dro.qowe!fo co· 
h·c?<>cą wvp 1)-' l"c h d1lenn1e odbywają się pogadanki 
· ...., · ac '"w u 1 .z'1.YC Gdy porównamy te liczby z t rnlodzieiy o poruszaniu się 

w Łodz, za .40 d'.'-1 bie:>:ące.e.o liczbami z roku ubiegłego w !er.dniach, przykładowo !lustro 
roku. Na Je2drnach zare.ie- tvm samvm okre.i:·e kiedy ane na siole plastycznym. W 
strowano 56 nicszczęśliwveh b ł 63 ' · dk. • · .. d Mkolach prowalł&i się pogadanki 
wvpadków w t,:m zabity,·h _Y Y wypa 1• ani. Je ne- dla mlodzlety. 

·. . · , · go zabitego 1 21 osob ra.n- Jedynie zdyscypllllowana 
b:-.b 5 o.sob a ranO\dl 31. nvch to tego rodzaJ·u zesta- t ł l · 
W l . b" · · b··t · · • , • poi; awa ca ego spo eczen-

tcz ie ~J Jest za 1 Y Je- Wien.ie naoawa niepokQ1e•n ·t t · · bo · · den chłor.iec a dziesi""iU i.n- . . . · · s· w:i, s osowan1e o w1ąru1ą 
" -..- 1 nie będzie w tym pn;esady, cych przepisów drogowych 

jeśli uderzymy na alarm. oraz więksZ;J. opiek.il nad dzie 

Kurs nauki podstawowe 1 

zorganizowano 
na Stokat•h 

Jakkolwiek mamy w Łodzi 
wieczorowe szkoły podstawo­
we dla dorosłych, nie wszyscy, 
a zwłaszcza mieszkańcy pery­
ferii. mogą do nich uczęsz­
czać. Dlatego też Oddział O­
światy Prezydium DRN - Wi­
dzew postanowił zorganizować 
dla dorosłych kurs nauki pod­
stawowe.i w szkole TPD nr 7 
na Stokach. Lekcje na kursie 
będą się odb.vwały dwa razy 
ty)!odniowo (od godziny 17-
20, lub od 18 do 21, w zależ­
ności od życzenia kursantów). 

Program każdej klasy bę­
dzie przerabiany w okresie 
półrocznym. Ukońc7,enie kur­
su jest równoznaczne z ukoń­
ozeJtiem szkoły podstawowej. 

Zapisy odbywają się w 
kancelarii szkoły TPD nr 7 
przy ul. Serpentyny oraz w 
Oddziale Oświaty przy ul. 
Szpitalnej 2. 

Korespondent A. B. 

Jak zadrzewiać 
W z viazku ze zbliżającą siP wio-

6M, Zar.ąd Główny Liąi Ochrony 
Przyrody rozpoC?ął prowadzPnie 
berplatn~qo poradnictwa w clziPdz:­
nio pl~nowania budowy, konsPr· 
wacji i ochrony zadrzewień. Jedno 
cześnie wskazuje osoby, które mo­
gą si~ tych prac podjąć. 

Warto również przy oma- Ć\ni, może przyczynić ~ię do 
wianiu tej ponurej st:atyst~1- zmnie,iszenia ilości nleszczę-
ki zaznaczyć, że w pięciu śliwych wypadków na jezd-
śmlerklnych wypa.dl:.ach, ja niach. 
kie miałv miejsce w pierw- Sk. 
szych dniach tego roku w 
ani jednym nie p<>n°"'zą winy 
kierowcy pojazdów. Dw;i V KO N KURS 
razy śmierć nastąpila z P#· 
wod11 wys.k.a1kiwania z tram­
waju. dwu!n'Ot.nie pod koła­
mi pojazdów zgi.nęli pijacy, 
W jednvm vvvpadku ponió<I 
śmierć 9-letni chłopak pozba 
wi()n.Y opieki rodziców. 

Trzf'ha luta r dodał. te zima li'· 
!JOroczna w porównaniu z uble11lą 
test liefsui, nie ma śnleou ani 
śllzqawlcy, tvm więc aonel le1r· 
Jl chodzi o Ilość nleszc?ęśliwych 
wypadków. 

Obserwacje iakie ostatnio 
poczvn ili milicjanci z Korne~, 
dy Ru<'hu dowodza nie7.ib'cie, 
że nastąpiło wyraźne rm.!u7# 
nienie dyscypliny przeclhnd­
niów. Łodzi,~nie n;e sto!lujr, 
się do obowiazującvch prz.e­
p1sow, schodzą z chodnikl'rw 
na jezdnię. przekrac7.ają uli­
cę w niedozwolonych miei­
s0ach, wre.;7.ci e na skrz.vżo­
waniach, ~dzie są sygnały 
Śl\"ietl ne- t>r7.p.chod7.ą na dru­
gą stronę pod c:>:erwonvm i 
sen,::iforami w chwili gdy 
pni>ieżdżaią samochodv. 

V'\T;:7vstkit> te przykłady 
skłon1ly Komt>ndę Ruchu do 
stosowania o~trvc'h sankcji 
wobec osób lekceważacych 
obowiązujące przepisy. Dzien 
nie spis.uje się prze,zło 80 
mandatów karnych. No, ale 
cóż, łodzianie płacą i nadal 
chodzą po ulicach jak chcą. 

Pieśni, Tańca 
i Recyłacii Radzieckich 
Żywy oddźwięk znalazł w 

Łodzi również i tego roku z 
kolei V Konkurs Pieśni, Tań­
ca i Recytacji Radzieckich, 
tym więcej. że jego organiza­
tor - Zar>ząd Łódzki TPP-R 
- ufundował nagrody w wy­
sokości 10.000 zł. 

Do konkursu przystąpiło 
ponad 60 zespołów, zgrupowa­
nych w 35 szkołach. Do elimi­
nacji końcowych zgłosilo się 
15 szkół i 30 zespołów. Ogó­
łem liczba uczestników w tej 
imprezie wYniosła ponad 
1000 osób. 

Pierwsze miejsce zajęła 21 
Szkoła Podstawowa oraz Li­
ceum Kulturalno - Oświatowe. 

Zainteresowanie eliminacja­
mi było wielkie. Polskie Ra­
dio z Warszawy przysłało e­
kipę. która nagrała poszcze­
gólne fragmenty. 

Uroczyste zakończenie kon­
kursu oraz rozdanie nagród 
odbędzie się 18 lutego o 
godz. 17 w sali MDK. 

A. 

Przyczyny niepowodzenia 
dzieci w nauce 

WAZKE TELEFO:-.!Y „Zbójnicki" g. 9„ 10.1 \\a nr !lH" dozw. oo 
253 •.. ,3 11. 12, 13. H, 15, 16, lat 12 g. 16. 18. (20 o-

Pogot. Milicyjne 
254

_;
1 

17. 18. 19, 2il. 21. 2~. taz film do-kum.) 
Pogot. Ratunkowe " 9 10 H l? 13 Stroż Pożarna 8 11.2 g, · · • -· · 180.HJSZ (Now" Złotn'.ll 

Uwa,a: RcpPrtuar sp~ 
rzadznno na oo·lsta wie 
komunikatu Okre1N· 
wego Zar?adu Kin. 

Kom. Miejska MO 292-2~ ~~: 2\~· :J6• 17• 18· 19
• .. 7h•ta ant)·lopa" g. 11 

Miejski Ocir . lnfnr. 359·1~ GDYNIA (Tuwima nr?) .. lli-toria pcwnE"i mi· 

. "' . 
PALMIARNIA (Park 1.ró 

dliska) czynna gndz. 
10-18. 11.2 nieczynna 

ZOO - czynne i;:. 9-16 
Program dla naiml0d !ości" clozw. od ht ' 4 

I 
. g. 16.45. rn. 11.2 .,Ka-

s~ych .„G.~.Y zapa a.~~ ruzeh miłości" d0zw. 
su: ch.omk

0
1, ... Hl".ton.L od lat \4. g. 17. 19 

o t•zvzyku . .. FuJarka S\VJT (Balucki Rvnek) Dyz' ury aptek 
OPERA LQDZlCA (Wi ę<" I dzb1tnuszek" /?:. lll, Bajka 0 smoku" g. 

kowskiego 15. w gma Jl, 12. 13 .. 1~; 15, ·~ fo. 3Ó. Program sk!adn 
chu T~atru Nowego) 17. ,.S~~ B.oz~ g. 18. l~ nv g. 12. 13.~0 „.Tak 10.U. <.niedziela) 
~. 10 .. Eugeniu~z Ouic (20. 1~ oraz film dvkurn.) bl"znańskie psv" doz.-'. Piotrkowska 193. Ar• 
gin". 11.2 11;. 19 dozw. c~ !,at 16. lLZ od lat 18 g. 16. 18. W mii Czerwonej 53. ZE!i"r 

NOW'\'. 1
w1 ... ciwwsl<iPI!< „Sąd Iloz~· d~zw. od ll.Z ,.Jak bezpoińskiP ska 6~. Pl. Wolności 2, 

15) e:. 15 .,Szkoła żon" lat 16. g. 9.4o. 11.45. PS'"' „ 16 18 20 „ ot'·I 91 Rz"owska 
g, 19.30 .. Nor łistnpa 1:3.45 (g. 19.45 orn „ „. • · :' 0 w, ~. · '" 
dowa". 11.2 nieczynny film dokum.) Program STUDIO !Bystrzycka 7 ·\Jl""1 1. CTcianska .23· . 

JA8.Af'ZA (.Jaracza 2'1) dla naimłodszvch - Film dolrnm. . . .lano· 11.Il. (pon1edz1alck) 
g, 15 „Intere& przede ,.Gd:v zapalają •i'l _ik". „Czarodzit>jski Obr. Stalingradu I!!, 
wszystkim". g, l!l choinki". .,Hhtoria o kufer" /?:. 10. l \.:$0, P::ibianicka 218. Jaracza 
.,Zl:'ubionv lisi". 11 2 czyżyku". „Fujarka i .. Maź dla. Anny Za<'- 32. Główna 50. Koperni-
g. 19 .• Zaubion;v list" dzbanuszek" iz. 15.45. cben" dozw. cd lat 18 ka 26. Piotrkowska 67, 

PA.q-STW opr,~F.TK;\ 16.45. 17.45 g. 15. 17, 19 11.2 Film Plac Ko<\ci('Jnv 8 
(Piotrkowska 2431 I? M.LOUA GWARDIA (?:ie dokum. „.Tan osik" g. AS Al. Kośduszkl 411 
16 .. Spiąca knlle.v11a" looa 21 .. \Vró~ 11ubłicz Hl. „~ala nr 9" g, 17 . pełni stale dyżury no<'ne 
g. 19.15 •. Lalka w lcla- ny nr I" doz\~, ?d l~t 1,9, „ ... · DYŻURY SZPITALI 
sr.torze". 11.2 Il. 19.15 18 p.. 9.3?. 1„45. 14 S1 'J,OWY . (h 1l1~nsl,1€'!?0 10 I 11.IL (niedziela -
Rewia" .. Wlo<ue,11a • dozw. "\li 1?3) .. Johetta (onz pnniPdzialek) 

FSTRAIM SATYRYC4'0• lat
1 

l~. g. 16 .. 18. 20 11.,~, film d<'kum. /?:. I0.10) Polożniclwo: Pole~le 
NA ('Tra\lgutta nr lJ .. \\ r~g- publw~' n;. 1, 16. 18. 20 clf'~zw. ,?d l<1t Szpital Im. dr Maduro-
g. 19.15 .. Bor-.J:>a wy· 11:„ L..15;. .,Wł6częga g . 16. 11.2 ,,Juholtla g. ~6 wicza. ul. Krzemiente-
hu~hnie n •ió.dmej„ 16. 18, „o . . . 18. 20 . . eka 5. Sródmiekie. Sta• 
11.2 g. 19.}5 l\1UZA _(Pab1ai;1c~.a 119) TATRY 'S!enk1cw1'.'za 40) romieiska t Widzew -

MLOOF.GO WIDZA (Mo .. Lud~1p w h1ch , g. 11 .:i:-r~ej 1\fuszk1etero· Szpital im. dr H. Wolf, 
ni uszki 4a) !(. 16 i 19.:10 1-l. 16. 1?8. l!O. 1„2 g. , •1e dozw. orl l<1t 16 ul. t.agiewnicka ~4-~~. 
„Panna Małicuwska" 16. 18. W . • g. (9 i 12 "''an,.., zam· Chojnv l Ruda _ Szpl• 
11.2 ni!'JC7ynny PIONIER (Fr~nc1szk~,n- knif'tcl 15. 17 30. 2.0 lt.2 tal Im. Curi('-Sktorlow• 

PI'IJOKJO" (Kon~rnilrn s~a 31) .. Gęsi ~ab~'. Ja „Trze.I M11~7k•C'tl'ro- ~kici ut Curie-Sklo-
"16l g. 12 i 17 „Za sieil g1 • g. 10.30. „lll()lotna \\ie'' g. 15. 17.30 20 dowsklei "15 Bałuty .... 

mioma górami" (f!. 12 Mew~" g. 12. 14. 16. 1 1 ~ WL""·f, \ r:uwirria nr Il Szpital im. dr H. Jarda• 
przed<tawienie zam- 20 do~w. od lat 7. 1 •. ~ .. Sad nozy" dozw. od na Prrvrodnl„za 7-9 
knięte). H .2 nie01:vn- „Blek1tna Mewa" g, 16 lat 16 g. ll.30 i 12.10 · 
ny 18. 20 . (<can<e 7 3mkn.) Jl. 14 . 10.ll. (niedziela) 

ARLF.l<TN" (Piolrkow· l'OLO.'llJ .\ (Piotrkowska Hl. 18. 20. 11.2 „Sąd Chirurgia. Szpital Im 
" ska 1501 g. 15 ł 17 67) .• Osiołek Magda· Rożv" g. (9.~ oraz dr Sterlinga. ul. Ster-

.. D:r.ilcłe lahedzie". 11 .2 ny". „Przygody d~- film dok11m.) 121-10. 14 linga 1-3. 
~ . 17 brel:'O wo.jaka SzweJ- lfl. 18. 20 Interną: Szpital Im. 

PARJS SrTR C.I l\C"E - ka" g. 10. 13 .. 15 dozw. W()! .NO$(' (Pr7vbv~7('W N. Barlickiego. ul. Kop 
g. 15 i 19 (hala spor- od lat 7 ..• Gwta7llv na "kieao 161 .. Pan kapi- ciń~kiego 22. I Klin. 
towa Widzew) 11.2 g. trzą. na nas" g. 17, 19. ti.n i jl'"O hohater" - L.aryngolcuria: Szpitnl 
19 21. 11.2 i:ik WYŻ<'.i dn~v. od lat 16 g. (11 im. N. Barlickiel(o, ul. 

MUZEUM SZTTTKI (WL; 
ckowski<>go 361 czynne 
g, 10-16. 11.2 nieczyn 
ne 

POK()l (Kazimie- za 6) oraz fil.., clokum.) id KopcińskiPgo 22. 
„Gdzie jest :ltlsio" ?-· 16. 18. 20. !Od dnia 11 Okulist~· ka: Szpital l'l'l. 
11. 12 ... '>potkamy s1~ dn J~.Il. 57 r. kino z dr JoMchera, ul. Milio 
na Kasiopei" dozw. orl powodu remoolu nic- nowa 14. 
lat 18 e:. 14. 16. 18. 21J czvnnP 11 n ( · d I I kl 
11.2 . .Spotkam.v się na wi,ó ·-..;iAR'l (Prórhni· · .. ~on1f' z.a e . 
~n-~iopri" g, (15 oraz kn !6) •. La Stradi." _ Ch1rurg11~: Szpital .im, 
film d1~1;1i:i;.l .18. 20 drnw. od lat 16 g. ą,10 ~„ Rarhck1ego, ul. Kop· „ K,INA 4 1 M\.JA (K1hnslucgo ll~l ll.l:> 01.~1 oraz film c111sk1ego. 22. . 
.. Czerwone i l'zarnc efo .urn .) 16.3Q. 18.45, 21 Intern.a. .Szpi tal fm, 

BAf,TYK (Narutowic!a rh1w ~d '"' !Il ą. 14 11 2 ;· k wyżej dr G!uz1i1sk1ego, ul. Za· 
20) .. Ali Raba i 40 roz 18. 11.2 jak wyżej · a · · kątna 44. 
bó.iników" dozw. od PRZEDWIO$NIE CŻe: ZAC:HETA (7,e:iers~~ 26) . Larvngo1<1r.ia:. Szpital 
od lat 16 g. 9.30 (sean~ romskiego 761 „Alt .. Irena do domu - 1m. N. Bar1ick1 ejlo, ul. 
zamknietv g, 12) 14.30 Rabn I 40 • ro1hóini do1w. od lat 7 (10. 15. Koociń•kiei!O 22. 
16.30, 18.30. 20.30. 11.2 ków" g. 16. 18. 20 11. 2 13.15 o~az fllm d<'trn- Okulist:vka: Szpital 'm, Dzi-0! dvsponuie ze<:polem kwal!­

f'kowanych facho\v-ców, co za·pew­
n;a odpowiedni poziom ud2.ielanych 
porad 1 pomocy, 

Nie koniec na t.vm. W.;;ka­
Hdwanie i wvskaJdwanie z 
tramwajów stało się osta­
tnio rzeczą n.aITTTiinną. Mili­
cja za tego rodza.iu wykro­
C?tmia równie-ż będzie bez­
względnie 1':arać. 

„Ali Baba I 40 rozb1U- ft . 16 18 20 rnrntalnv) 16. JR. 20 N. Barlicki!'go, ul. Koe-
10 ltrlPgo br w Studium Nauczy ników" clozw. od !~ t R0"1A

0 

(Rzgowska 84) 11.2 .. JrPna do domu" riń<kie110 2.2. 
cil'l•k m przy ul Namtowicw 59rt , 16 11:. 9.30, 12. 14.:W „Proporce nL wie- g. 16. 18. 20 Poradnie .dla. . dzled 

Zgłaszać się moqą zarówno in· 
styl11cje jak i osoby prywatne do 
Działu Zadrzewień, Warszawa, ni. 
Reja ~~ (~ 

o qodz. 10, m!Jr Henryk Pelasiak 16.36. 18.30. 20.30 I tr7.e" g. 10.3'1. 12 - f,Af"l;"JO~O (.Tózpfi)w) t'~orv<'h dyzuruJą: ul. 
".vqtos1 wykład nt. ,.Przyczyny DWOROOWE (Dwm-z2" „~prawa nr 306" e:. 16 .. !\Taż rlla Anny Za~- 1'!<1 rkow~ka 113_. Le.:z-
ntE"oowodzenia d1.1Pci w nauco„ . Pio/ Kaliski) .,Tajemnica 18 (20 or;.z f.llm d -ku- ch<'o" d"zw. orl lat ,8 rucza .6'. ul. Zuli Paca-
wykladz1e przewidziana dyskusj~. piękności", Grzech" mentalny). 11.2 „Spra ~. 11. 15, 17. 19 nowsk1e1 3, g. 14-18. 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Jll 
LEKARZY specjalistów, protetyków or.a.z 
techników dentystycznych poszukuje Spół­
dzielnia Lekarzy Specjalistów Województwa. 
Łótlzkiego w Łodzi, ul. Piotrkowska 15 (le­
w.a oficyna II piętro) tel. 3G2-57. Zgłoszeni.a 
w godz. od 8 do 15. 550-K 

· TECHNOLOGA branży mleczarski-ej zatru­
dni Biuro Projektów Inwestycyjnych Prze­
mysłu M'ęsnego i Mleczarskiego Pracownia. 
Wielospecjalistyczna w Łodzi, ul. Więckow­
skiego 35. 549-K 

SAMODZIELNEGO księgowego na stanowi­
sko kwestor.a zatrudni Państwowa Wyższa. 
Szkoła Sztuk Plastycznych w Ładzi. Zgłosze­
n ia w Eekret.ariacie uczelni przy ul, Naruto­
wicza 77/ 11 p. 548-K 

PIĘCIU STRAżAKOW do stn:ażY, pożarnej 
oraz kierownika gospodarstwa rolnego do 
majątku Pęcławice zatrudnią Widzewskie 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego „1 Maja" 
w Łodzi, ul. Armij Czerwonej 81/83. !Mie­
szkan;e dla kier. gospodarstw.a zapewnione. 

WYKONAWCÓW do napra•wy szpul tarczo­
wych różnych wielkości w ilości ca 2.000 szt. 
pas.wkują Łódzkie Zakłady Przemysłu Weł­
nianego w f,odzi, Plac NiepoCiłegłośeł nr 4. 
Oferty prosimy zgłaszać do działu zaopatrze­
nia. 541-K 

WARSZTAT mecham:z 
ny wraz z placem 1.500 
m kw. w śródmieściu -
sprzedam. Piotrkowska 
123 m. 5 1616 G 

SADZONKI pomidorÓ 'N 
sprzedam. Ogrodnictwo 
na Kuraku pod Zgie­
rzem 1748 G 

POWIĘKSZALNTK .. LPi 
ca" automat sprzedam. 
Gda11ska 15 m. 10. Tel. 
344-92 1437 G 

MOTOCYKL .. BMW" 700 
z ko<zem. stnn bardzo 
dobry sprzedam. ul. 
Konwa!'tJwa 1!1. Mary­
sin Ir (pomiędzy torein 
a_ kościolem) __ 1316 g 

FUTR>O damskie - pi­
żmaki rozmiar średni -
sprzedai:n. Tel. ~09-03_ 

1\;IOTOR .. A WO" nowy 
- sprzedam. Tkacka 27 
I pietra ____ 1397 11; 

SAMOCHOD osobowy 
. ,Wanderer" 4-cylindro­
wy. 4-drzwiowy. s1an 
idealny sprzedam 1,ódź· 
Ruda. Komunalna 2, 
przvsta<ck tramwajowy 
Marysin 1232 G 

SAMOCHÓD 5-osobowy 
malolitrażowy z liczni­
kiem sprzedam. Siera-

------------------.--,. 'DWA pokoje z kuchnią 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„UNIWERSALNA" 
w PABIANICACH, ul. Sienkiewicza nr 15 

tel. 38-73 
kom u n i ku i e pt. klientom, że z dniem 
1. II. 1957 r. pn:ejęła od Bazy Remonto­
wej WZSP w Pabianicach przy ul. Sej­
mowej 1. wszystkie usługi w zakresie ro­
bót spa.walniczych, kowalskich, ślusar-

skich t tokarskich. 
„UNIWERSALNA" poleca jednocześn ie 
dla instytucji uspolecm !onych i prywat­

nych usługi w za•kresic: 
1) NAPRAWY MASZYN DO PISANIA 

I LICZENIA o r a z MASZYN DO 
SZYCIA 

2) WULKANIZAcn OPON, DĘTEI{ 
I OBUWIA 

3) MALARSTWA SZYLDÓW I RE­
KLAM 

4) ST'JLARSTWA I BEDNARSTWA 
5) NAPRAWY SILNIKOW 
6) NAPRAWY APARATÓW PRECY­

ZYJNYCH I LABORATORYJNYCH 
7) ZEGARMISTRZOSTWA 

oraz wykonuje prace S7.Jdarskie i ramy, 
przyjmuje również zlecenia na pracę do­

m.ową (sprzątanie) . 

i wygodami zamienię na 
iklen i pokój z kuchni1 
w śródmicś('ill. Łódź, Ki 
llń ski('[!O 42-21 
MIESZJ(ANTE dwa -po­
koi~ z kuchnią i \VV,!!O­
dnmi zamienię TI"• 
wicksze w śródmieściu. 
Tt'!. :J4:3-24 godz. 11-13 ,. 

9~ 
KRAWrnC przvimuie 
!)Oprawki. reperacje. -
Pi<>trkowl'.!'-3 19. ooprze­
<'Zna oficyna. Woicic­
<'hmvl'lki 5 G 
NOWOOTWARTA ura· 
C<>wnia mcch;iniczno--Oen 
tystyana R. Tuszvt'l­
skiei Lódź. ŚwirrczPw­
~kicrro 4a m. 12a td. 
276-37 przyjmuje w<zy<l 
kie Drace po cenach 
przy•tępnych. Dla k·ka­
rzv zamieiscowvch wy­
sy ł am prnce poczta 

PlF.S (suka) owczarek 
al1;lcki zginnl. Nr reje­
strRcvinY 19:3". 0{1prowa 
dzić za wynagrodzeniem 
Piotrkowsk;i 89 m. 40 

kowsk iego 39 I ' ~A,JKA 
DWOCH tokarzy wysoko wykwalifikowa- MOTOCYKL .. Ziindapo" l FACHC>WC'Y do nacina -·-
nych _ zatrudni Sp-nia Pracy „J\Ietałowiec" 20<? ccm. - sprz~dam I p11ACA I nia raszplt szewskich - ZAT'ISY na stenografie'. 
w f:,odzi, ul. Brzozowa 11 - 13 - 15. Zgłoszenia Wiadomosć: .Justynow nr t - potrzebn i. Wiadomosć maszvnopisame Zcsp6l 

2 przy przystanku kole· I ~ . Lódź. Gda11ska 148. Krv Uslugowy deleguje str· 
Przyjmu.ie Za•rząd Sp-ni w godz. od 8 do 13. iowym 1297 g , Gvi:>POSIA z referenci a siak Antoni· od ttodz 17 tt rk· · masz,·n1'stl<i 

111 OGŁOSZEl!IA DROBNE 111 ~ ~ASZYNY 6/60 t 10~9() \ ';ci 8~~t~.e~~apa~~~t'lskie do 20 " 1135 g :~~„~~st~p~twa .. Pl. z'wy-
t'ł do robienia swetrow • - - . -- -

1 
cicstwa 2 tel. 278-16 -

~========::;~=::::;;:::;::-~:-7.'.'::":":=:-'.: sprzedam Lódź. Alek- I K:itAWCA damskiego do LOIALE Piotrkowska 83, tekf;m 

l
. l FO'RTFJ'IAN koncercc- 1 sandrowska 151-1. Zgld bre11;o - przvim". Oter· -- 306-46 560 k 

KD_Plłl_ wy krótki sprzedam lub szać się godz. 12 do 14 tv Biuro Ogło.~zen. P•.?tr Mł,ODY artysta _ pla· 1 POU;KI Zwif\zek Mot,1-
zamienic na pianino. do 14 1208 g kowska 96 pod ··1391 styk poszukuje pokoju row,y w Lodzi wzno,~•ł 

PILY tarczowe nJadko- Nowomiejska 4 m . 40, · - POMOC domowa po- sublokatorskiego. Ofer· zap1sv na kur.sy sam·,- I 
"' P.rawa ofic·ma III w<..1"ś- SZAFE-bibliotekę kom- trz•~bna. War·unk1' dobr~ chodnwo motocyklowe tnące (heblow-e) 20-35 cie J" binowaną (orzech) spr ze ~ ' tv Riuro Ogłosze11. Piotr I , - . I 

cm kupię. Roosevr lt'l Jn dam. Gdańska 67_ 11 Aleja Kościuszki 8_m. 7 kawska 96 pod .. 1214"' cl!a amatorow - on::a-m. 8 1518 G mzow;,ne w lutym br. 
MOTOCYh."L .. DKW" :i:;o ~d e:odz.:...!:5-18 606 g POM.OC domowa PIJ- DUZY pokój z kuchnif\ I 7:<1nisv w . sekrctari;ic1r> 

·OPONY MOX16 kupię. ccm NZ sprzedam. Re- KOMPLET slolowy o- trzebna. Warunki dobr" zamienię na dwa lub P7.M ul. Piolrkow~ka 183 
Tel. 328-78 __ wolucii 1905 r. nr Hl-17 rze<:h. 2 tapczanv. sza[a Szczepan Truchim, Uni trzy pokoje z kuchni;i. od 8 do 16 
MASZYNĘ-do szycia (PoJuą_nJE~a) 1461 G maho!l. urzndzenie ku- Wt>rsy_tec_ka_3 Tel. 201 _36 1140 G J ,11'----------i 
.. Sini;;Pr" (dobr;il. Man-~ LODOWKĘ .. Zis" nowa chenn!'. wózek dziecinnv, GOSp{)IJ)YNJ do lekarza LEKARSKIE 
kiny kupię. Tel. 311-26 sprzedam. Piotrkowska kuchnię gazowa - stan potrzebna. Próchnika 9 DWA lokale rzemi~lni- --

J\IOTOCYKL .. WFM" 
1przedam. Więckowskie-
~_o _ 30. rn. 26 ____ _ 
PIANINO krzyżowe -
sprnedam. Obr. Stalin­
l!raclu 63, lewa ofic. ua r 
ter 940 g 

83 m „7 13~ 1 G b. dobry - sprzedam. 34 G · · k' k 
· - -··--- " Wiadomość tel. 355-71 m, • - ~asms 1--- cze posiadam - ocze u RENTC.F.N. prz<>świetJa-

SAMOCHOD marki godziny 17-19 POMOC domowa po- .ie propozycji. Ul. Br'.'!- nie klatki picrsiowC'J, 
BMW ł , . l b Pr' h 'k llJ warna 21 1611 G · 1 dl d B. ma Y kabriolet - MASZYNKĘ ponczoszni rze na. oc nt ~ ____ zo a rn - r aran. 
•PrZPdam. Lódź, Wvczól czą. kuchenne mebl"'.· ?-Im. _30 1:>30 _g POKOJU sublokatorsk;(' Pintrk/'Jw,ka 103.

1
.;)J? ~ 

±<:<!..wskiego_l __ l 5Z2_g fot~le sprzed~m. Lódz, UCZEŃ lub uczennica go na okres jodnc;(/'J ro codziC'nnic " 
1 8YPIALN1Ę, stól. krz-e Wo1ska Polslnego bl. 3tb oraz, czeladnik na w y- ku - po,zukujc mlocl,. Or R()?.YCKI ~PC'Ci~J·· 

sl:l. meble ktwhenne - m. 9 _ _ _ 1254

1 

kwintną rohotę do kraw inżynirr 7. 7.0nn student. sta akus:>.Prii. chorób !:oj 
snrzcdam. 'W;adnmo~ć· PlANTNO krzyżowe - ca. damskiego notrzcb· 1· kn. T-cl. 26'l-82 WC'Wn. fJ I hiC'cvch. niPplodnnsć. -
TPl. ~19-25 od godz. 17 sprz·edam. Ogląda<' 'Ko- nv. Więckowskie,g<> 26 l11h tel. 399·00 W<'Wn. Piotrkmvska 33. Czwar· 
do 19 1694 I wieńska 20 1595 g m. 22 1635 il 247 1305 ff. ta-szósta 

STEELONOWE 
ODPADY 

oraz inne 

bielizny 
i 

pończoch 

IW~~HWA UIUUftf 
na wtrysk - kupimy pilnie. 

WYTWÓRNIA „JANA" 

W - wa, ul. N A B I E L A K A nr 6, 
tel. 4-47· 12, 4-75-45. 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

UZDROWISKO KRYNICA 
w miesiącu k w i e t n i u 1957 r • 

NIECZYNNE 
ŻADNE ZABIEGI 

nie będą (wydawane) wykonywane. 

FELCZER homeopata I ELEKTROKARDIO .. 
MarcelAk Adam _ wą- GRAF. zdięcla. serca (peł 

. . . I na tasma). Piotrkowska 
troba. kamica zólc1owa, 157, front godz. 17-19 
hemoroidy. egzema, WP-----------_,. 
n€'ryczne. wiele innych Dr Jadwiga ANFORO: 
chorób. Narutowicza 31 WlCZ skcrnP. wenerycz 
m. 14 1470 G J ne. kobiece 15.30-19, ul, 

Próchnika 8 

ZA WIADOMIENl.l 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Lud­

wika ''\larvńskicgo w Łodzi, ul. Wólczańska. 
nr 215 pod:iją do wiadomości, że ostateczny 
termin zgłOiSzrń o zwrot podatku od wyna­
grodzeń za okres od 1. VII. 1933 r. do 31. VIII. 
l!J56 r. u]llywa z dniem 28 lutego 1957 r. 
Z dniem 1 marca 1957 r. nJe będą uwzglę­
dniane żadne podnn'a o zwrot podatku . 

* * iE 
Zakłady Przemysłu Zgrzebnego fm. Piotra. 

Rardowskiego w Lodzi podają do wh1domo­
ści. że nie podjęte wYrównania. podatku od 
~-yna.grocizeń za okres od 1. VII. 1953 r. do 
30.VI. 1956 r. mogą być pobrane w kasie za­
klatlów przy ul. Gdańskiej 80 w terminie do 
linia 15 lutego i:>r. Po upływie lego teiminu 
p:·etcn~je o zwrot nadpłaconego podatku od 
ivyn1groctzcń n ie będą uwzględnfane. 458-K 

DZIE.SNIK ŁÓDZKI nr as (3181)7 
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JUNIO-RZ_Y_ Atrakcyjniej niż w ubie.głych latach 
;;~ 1~~~~wa zapowiada się w naszym konkursie-plebiscycie 

Po ska oda ljcznych wybrykach 

Ga-Pa polskich hokeistów w 

str~~~~rakok':er~~l~~mjun~ijiw ~: walka o p1·erwszen· siwo dzi ł woj, łódzkieqo odbyły się 
półfinałowe walki 1uniorów woje-

zierski - piłkarz, 10. Jerzy 
Kanicki - łucznik. 

Akademicy uzasadniają Na razie zawieszony Olczyk 
wództwa, I 
dz~~ ~in;;dz. k~i~ przo:bę~fiePiv5tir". na iście dziesięciu najlepszych 
kowskiel 293. zakwalifikowali s i ę 

przyzpanie czwaTtego miej­
sca swemu reprezentantowi 
Radomskiemu tym, że siat- Badania łrwaią 

hokeistów dokonana przez o­
be"nych na meczu w Gar­
misch naszych narciany, była 
zdecydowanie negatywna. Ho­
keiści zachowali się, według 
nich. bardzo źle. Również oce 
na niemieckiej prasy poważnie 
obciąża polską drużynę hoke­
jową. Prasa l\łl.F podkreśla 
przy tym, że nastc:pny występ 
Polaków w 1'erlinie, był 'l:a to 
niezw~·kle fair i sprawił po 
Garmisch 4.0011 widzów „m'U~ 
niespodziankę". 

zawodnicy Stali z Kutna. Bzury z sportowe o" w ło' dzki•ch Ozorkowa, Włókniarza fZduń•ka 
Wola). Concordii J Stall fP1otr­

karz ten, jako członek kildry Prezydium sekrji hokeja na 
narodowej od 1951 roku. re- lodzie p,zeprowadzllo 8 bm. 
pre~ntował barwv Polski w w War~~awie pic1·wszc, po po-ków), Zjednoczonych i Włók.ni~· ...._ Dla 

rza z Pabianic oraz Zrywu z Zy- ..... 
chlina. RazPm ro1.E'<jrane zostaną zwycięzcy-puchar „Dziennika" 

czytelników, którzy trafnie wy­
pełniq kupony-nagrody książkowe 

22 walki. Zawodnicy wojewódz- ..... Dl 
twa wyróżmaią .;1ę leps?.ym przy- .... a 
qotowaniem niż ich lód.zC'Y kole· 
dzv. 

Szer1ni„rka 

88 spotkaniach międzynaro- wrocie clruż;vny reprezentacyj 
d nl'j z NRF. badania w sprawie 

owych. Zgadzamy się z tak Incydentu podczas międzypań-
wysoką pozycją Radomskie- stwowego meczu w Garmisch-
go, jednakże prosimy wszyst- Partenkirchen. 
kich przyszłych uczestników w wyniku tych badań, prze 
konkursu, by brali r«><l uwa- prowadzonych przez .prezy-
gę przy t,vpowaniu przede dium sekc.ji w obecności 5-o-

Wczoraj w sali MDK odbywał 
się turnie! klawlikacyjny kadry 
szermierczPł. Rozeqrano walki pół 
finałowe i finałowe we florecie ko 
ble! i meiczyzn oraz półfinały sza· 
bi 1 rn ężczyzn. 

We florecie kobiet 1wyclętylv: l 
Adamrzyk, Kuśmier, Sołłan, Julito 
(bez porażki) Nlqas. Mnich. Sal· 
barh l Trzebuchowska. 

Nim ukaźą. się w „D7.I enniku" kupony na konkurs­
plebiscyt pn. „Wybieramy 10 najleps7.ych sportow­
ców Lodzi na rok 1956" chcemy czytelników możHwie 
Jak najlepiej zorientować w osiągnięciach naszych wy 
bitnych sportowców. W tym celu zamieszczamy wy­
powiedzi znanych działaczy sportowych oraz ich 
kandydatów na konkurs. 

wszyst.kim wyniki danego za sohowcj dekgacji drużyny gra 
wodnika w roku 1956. Bo 1.a jąrej w Garmisch - po•tano-
te.n rok przecież wybieramy wiono, że do czasn calkowite-
dziesiątkę najlepszych. gn wyświetlenia wszystkich o-

A · koliczności awantury na Iodo-
oto llsta nadesłana przez wisku w NRF _ Olczyk zosta 

zasłużonego działacza kultu- nic zawieszony 
ry fizyczinej p. MARIANA Stwierdzone zostało, że Ol· 
SIKORSKIEGO z sekcji bo czyk zachowywał się skanda-

Polska opinia publiczna b~ 
dzie oczekiwać z nieclerpliwo 
sc1ą na analizę i wyniki do­
chodzeń z meczu w Garmisch 

imprezy 

sportowe 
Męic;vfni: SzrPidn, Zub Twar· t 

dokę•. Nlebaha, J'ranke, Kazimier· 
5k!, Rydz I Ralchman. 

Poziom walk przeciętny, 

Oto, jak typuje przewod-
niczący sekcJj kolarskiej 
ŁKKF Jan Wróblewski. 

RADIO 
NIEDZIELA, 10 J,UTEGO rm.ieckich i francuskich. 15.30 Dla 

B 06 Przegląd prasy. 8.10 (L) ?z!eci sluchowi?ko ~. cykl~: „Co 
„Wlazł kotek na płotek" - aud. 1 Jak zmaistruicmy . 16.0:> Mu­
słow.-muz. w opr. B. Busiakie- zyka rozrywkowa. 16.30 Utwory 
wicza. 8.30 Muzyka klasyczna. skrzypcowe kompozvtnrów ro-
9.00 Odpowiedzi Fali 56. 9.15 syjskich: 16.50 Felieton na te­
Arnatorskie zespoły przed mikro maty m1ędzynar?dowe .. 17.01 CL) 
fonem. 0.35 Melodie polskie. „o pr;,yzwycza1enn_i 1 dru~1ei 
9.50 z cyklu: ,,Nowe nagrania" :iaturze - report'tz Z. Mrozek 
- M. de Fa.Ua'. „El retablo de 1 K. Zygm_unda._ 17.1~ (L) utwo­
maese Petrl)'ł ~ opera. 10.30 Po ry klasyk?w w1ed'."ns.k1ch. 17.4-0 
ezja i m1;,z;y-ka - „Uśmiech po- (LJ Audyc1a dla dz1<>c1 - słucha 
żegnalny'I ,._ liryki Puszkina. w1sko J. T~.ubw11~~el pt. ,.Kłopo 
11.00 KoncPTt życzeń. 12.04 Prze ty, kłopr,ty . 17.o;;i (L) K?ncert 
gląd czasopism. 12.15 Melodie rozry"".kow·• w wykonaniu ze­
do tańca gra Polska Kapela. sp?łu 1?strum(;mtalnego p. ~· M: 
13.00 „Ziarnko do ziarnka" M!koł<i;iczyk'l: 18.10 (L) 1'J>dzk1 
pog. Domaszewskiej. 13.15 Wal- ?z1enmk r~~10wy. 18.35 Muz':ka 
ce Paula Linckc. 13.35 Pieśni 1 aktu~ln0Rc1. 19.00 Koncert Kra 
Schumanna I Liszta _ w wyk. kowskieg? Chóru PR. 19.20 Utw? 
Marii Fołtyn. 13.55 Niedzielny r;r fort_ep1an~we. 19.4-0 Reportaz 
magazyn dla wsi. 14.15 „Nie.zwy hterack1. 20.~3 K:onika s~cn:to­
ciężona" _ opow. s. Maugham'a w~. 20.35 Fo~for_?· BalałaJka -:-
14.45 Muzyka. 15.00 Dla dzieci w1ązan~a melod11. 20.45 A_udY~Ja 
słuchowisko pt. „Królowa śnie- dla ~~1. 2~00 „KomponuJę p10-
gu". 16.05 Tygodniowy przf'gląd sen.kę . ? 21.~0 Muzvl~a dla wszy­
wydarzeń międzynarodowych. "1k1ch. 22.00 Dysku<J'l przC'rl mi-
16.20 Koncert Kr<ikowskiej 'or- kro!c>nem. 22.30 Muzyka tanecz 
kiestry I Chóru PR. 17.oo (L) na. 23.10 Muzyka na dobranoc. 
„Kartki łódzkiego pamiętnika" 
- Grzegorza Timofiejewa. 17.20 
(L) „Ofiary maskarady" - hu­
moreska Z. Fijasa. 17.30 Muzy­
ka taneczna oraz wyniki najcie 
kawszych imprez sportowych. 
19.05 Transmisja z Dortmundu 
mlędzynarodowl"go spotkania bo 
ksersklego NRF - Polska. 21.00 
Z kraju i ze świata. 21.30 „Maty 
siakowie" - odc. pow. radiowej. 
22.00 Ogólnopolskie wiadomości 
sportowe. 2'.UO (L) Lokalne wia 
domości sportowe. 22.45 Muzyka 
różnych narodów. 

PONIEDZIALEK, 11 LUTEGO 

15.15 Pieśni kompozytorów nie 

TELEWIZJA 
Niedziela, 10 lutego 

Godz. 17.00: !. Audycja dla 
dzieci: .. Miś Kosmatek", filmy 
dla dzieci: „Wawrzyńcowy sad". 
„Wspólny dom", „Opowiedział 
dzięciol sowie". 2. Polska Kro­
nika Filmowa. 3. Film fabular­
ny pt. ,.Alarm w cyrku" dozw. 
od lat 12. 

Pot'iedzialck, 11 lutego 

Godz. 19.00: I. Czy wiecie, 
że„. 2. Film produkcji polskiej 
pt. „Zimowy zmierzch" dozw. I 
od lat 16. 
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ksu: 1. Smelczyński, 2. Bo- licznie. Sfaulo•vał on w dru-
- Wbrew opi.niii moich po- chenek, 3. Grnndman, 4. Je- giej tercji niemieckiego gra-

przedni'ków, druktijących zier.;;ki, 5, SzwendrOw!lki. 6. cza. a następnie, po otrzyma-
swych kandydatów na ła- Chrzanowska, 7. Piórkowski, niu dwu minut karnych, za-

D · ·k " · na 8. JańcTVk, 9. Kanicki, 10, mierz~·ł się ręką na sędzieg<>. 
mach " zienm u • Ja · J Za ten wybryk sędzia skiero-
pierwszym miejscu posta- Radomski. wał go na ławkę karn<\ na 
wiłbym Szwendrowskiego, Jak więc widać z powyż- dziesięć minut. 
na drugim Grundma.na, a szych zestawień, w tym ro- Prezydium zapowlrdzialo na 
dopiero na trzecim Smel- ku walka o pierwsze miejsce 15 Iut<'go specjalną konferen-

Nledztela, 10 lutego 
SZER'v!!ERKA. Sala przy ulicy 

Pólnocnej, qodz. 830 i sala MDK, 
dalszy ciąq turn .eju szermiercze· 
go kadry narodowej. Zakończenie 
o qodz 17 .30. 

BOKS. Godz. 11, sala przy ul. 
Piotrkowski<'j 292, fma!y m1-
strzo,tw indywidualnych Łodzi ju 
niorów. 

czyńskicgo. Spytacie dla- w naszym kon1kursie - ple- eję prasową. na którf'j opubli 
czego? Otóż uważam. że biscycie ~zie miała chara- kowany zostanie protokół z do ..._ __ ..._ ________ ,„ ..... ~ 
sport żużlowy wymaga dale- kter o wiei~ bardziej zac1ę- f'hoclzenh I dl'cyzje władz ho 
ko większej odwagi, brawu- t:v, niż w latach ubieglych, kejowyeh w stosunku do win-
ry i orientacji niż strzelec:- kiedy to w zasadzie be7.kon- nych graczy. 
two. Ponadto żużel cieszy s:ę kurencyjny był Szwendrow- Ocl naof'znyrh świadków I z 

· 1k. 1 · · ski. Innych źródeł. dobrze za.zwy-
wie ą popu arnoscią, czego cza.i poinformowan.vch. clowia-
nie można powiedzieć o Przypominrmy, że w na.i- dujemy się, że drugi główny 
strzelaniu do rzutków. I wla bliż.~zych dniach ·z;:1c1.niE>mv incyclf>nt meczu w Garmisch 

W Łodzi powstał 
komitet organizacyjny 

T.G. „Sokół" śn1e dlatego pierwszeństw<:' drukować ku\)Ony, które p() miał mie.i~ce jut na kil1rnnaś-
daję Szwendrowskiemu. Z wypełnieniu należv m1dsvlać cie sekund przed końcem me- \l' dniu 3 lutego 1957 r. od-
G d d b p na adres naszej reda kc) i. Zwy czu. bylo się w Warszawie ple· 

runKmlanem-po o na s ra k k t Po zl.vm zac!10\\·an1'u Cho- num sekcji qimnastykt GKKF, wa. o arstwo torowe zmu- c1~zca .·on ursu o rz>·ma e- nd którym jednomyślnie zapa-
sza zav.·odmka do wykazania fektowny puchar, a czytelni- dakowskici:o wywiązała się bó.i ł dla uchwala 0 p-0wolaniu komi 
wielkiei sprawno~ci fizycz- cy, których kupony będą po- ka. w której wzi~łv udział ł tctu do opracowania memonalu 
nej i również odwagi, a za- krywaly się z ostatecznym dwi" drużyny I część publicz- ! uzas.adniaiąceqo p. otrze. bę retlk· 

G I. 'k' l b' t t ności. tywowania TG „Sokót", jako 
tern rundman na mojej 1- wym. iem Pe iscv u 0 rz~·- Ogółem h.vlo 13 wykluczeń 01qaniucji masowego wycho-
ścic także w;vr,rzcdza Smel- mają nagro<ly ksi.ążkowe. z gry przez sc:dziego polskich wan:a fizyczneqo. Memonal 
czyńskiego, Nasz stnelec to Ale o szczegółach poinformu graczy i R wykluczeń graczy ten będzie -przedstawiony na o-
oczywiście. nr 3. Srebrny jemy czytelników już nastę- nicmlerkich. qólnokrajowej naradzie działa-

czy sportowych, ma iącej się od medal mówi sam za sie- pnym razem. Ocena .zachowania polskich był w dniach 27-28 lutego br. 
bie. Na dalszvch mieiscach w Warszawie. 
stawiam: ł. Bochenek, 5. N . h . h p t k' Na terenie całeąo kraju po. 
Piórk4'·w~kl, fi. Bek. 7. Je- a m1strzostwac p1ng-oongowyc 015 I ws•aią wojewódzkie konLtety 

reaktywowanla TG „Sokól". 
zif'r!d\i. I!. Jańc1;vk, 9. Janko Dzialac1e okręqu łódzkiego w 
wski, 10. Prywer. R ł A b h • s ł 1 · • • dniu I. Jl br„ w dziewięćdzie· 

z kolei publikujemy listę OS an, r ac I upe wye 1mmowam ~;ci~~f;~~/~:k~~~op~ea~~~!: 
wytypo..,,vaną, drogą małego nie Polski, powołali również 

l b. t W warszawskim Pałacu Kultury I w qrach pojedynczych kobiet oraz przy sekcji qimnastvki WKJ<F wewnętn.nego Pe •scy u, I Nauki ro1poczełY •le fublleus•o- w qrach mieszanych. Na wyróż· ł komitet orqanizacyjny, który 
przez ZARZAO OKRĘGO- we XJ{V mlsłr?ostwa Polski w te· nlenie rnsłuqufe zwycięstwo rer>re ł zwraca sie z apelem do wszy~t 
WY AZS. 1. Adam Smelczyń- nlsio stolo wym. Nlesportzlanl<ą zentantkl Lublina, Denison, nad Bo ł kich b. człon kei w „Sokola" z te 
ski _ st17.elec,2. Jan BOC'he- pierwszeqo dnia bylv porażki 3 naj cianówna (Szczecin) - 3:1 oraz renu województwa i m. Łodzi 

szych repreunlantów na mlslno· d1!elna J\o<tawa młode! B!enles1rk' o 7;(Jlaszanie swe i qotowości do 
nek - ~ztangil"ta, 3. Zbig- siwa świata w Sztokholmie: Rosia· (ł.ódźl. która po 7adętej l wyrów· pracy w nowopowstającej orga 
nicw Piórkowski - bokser, na, Arbacha l łodzianina Supla. nanej qrz'l przeqrała z druqa ra- nizacii. 
4. Marek RadOTnSki - siat- Roslan przeqral 1:3 z Pietraszkiem, kiPtą Polski, Guzlkówną (Łódź) - Zqłoszenla flistowne. telefo. 
karz 5. Józ<>f Gnmdman _ Arbach - 0:3 z Galem, a Supeł - 2:3. niczne lub osoblste) na-leży kie· 

' Ed d 1:3 z Dąbrowskim. rował na adres: Komitet orga· 
k:>lan. tor_o'.VJ', 6. mun Druqi łodzianin - Krv<1ler, wy. W qrach mles1anyrh para Lida, nizacvinY TG „Sokół", ł.ódi, 
P111-tkowsk1 - lekkoatleta, 7.1 stepował w qrrn podwójnej we- Iwachow pokonała parę warszaw- ul. Curie·Sklodowskiej ;rn, tełe· 
'Włodzimi.en:. Szwendrowski spół z Doboszem i pon iósł porażi<e skil Rach:cka, R. Deskur - 3:1, a I fon 386-12 w qodz. -0d 9 do 13 
_ żużlowi('{', 8. Jnzy nek- z mało mana parn hydqoską. SkuratowiC'7, Callński zwyciężyli ~i o<I 17 do 19 [z wyjątki~m 

k l L 'z k J Wczoraj, w dniq!m dniu ml- parę łódzką Kwiatkowska, Krygier 'sobót i ni~dziell. O a~;: torowy, 9. es e e- strzostw, rozpoczęły się el!mlnacJe - 3:1, ___ ..., _________ _ 

VIII 

Czas • • zyc1a 
Ranf'-k wstał promi011ny. Przez dłuższą chwilę 

Graeber nie mógł sobie uprzytomnić, gdzie się 
znajduje, tak już przywykł do sypiania w rui­
nach. Potem nagle powróciło wszystko. 

W domu, z którego powstał jedynie fronton, 
otworzono drzwi. Wyszedł z nich komendant 
obrony przeciwlntniczej. Sprawiało to niesamo­
wite W1'ażenie, gdy wychodził z domu, który jut 
nie istniał, tak jakby wszystko było w porządku. 
Przywala! Graebera ruchem ręki, ten zawahał 
się przez chwilę. Przypomniał sobie 81owa ober­
scharflihrera, że to wariat. Mimo to jednak pod­
szedł do niego. 

adresami pisanymi ołówkiem czy atramentem -
na papierowej serwetce o karbowanych brze­
gach, kolorową kredką: „Mario, gdzie jesteś?", 
bez podpisu. 

Graeber wyprostował się. 
- No, co? - spytał komendant obrony prze­

ciwlotniczej. - Znalazł pan swoich? . , . . 
1 czas sm1erc1 

Spojr.zal na ruiny. Raz jeszcze począł odwalać 
kamienie, wkrótce jednak zaprzestal. To nie­
możliwe. Po odrzuceniu gruzu pojawiły się że­
lazne szyny, beton i bloki kamienia. Dom był 
solidnie zbudowany. toteż ruina była teraz pra­
wie niedostępna. „Może naprawdę zdołali uciec 
- pomyślal. - Może ich ewakuowano i teraz są 
w jakiejś W"'i na południu Niemiec. Albo w Ro­
thenburgu. Może śpią gdzieś w łóżkach. Mat.ko, 
taka we mnie pustka. Nie mam już głowy ani 
żolądka". 

Przysiad! kolo schodów. „Drabina Jakubowa 
-.... pomyślał. - Jak to było? Schody wiodące do 
nieba? I czyż to nie aniołowie wchodzili po nich 
I schodzili? G<lzie są teraz aniołowie? Zamif'­
n.ieni w samoloty. Gdzie jest wszystko? Gdzie 
jest ziemia? Czyżby Istniała tylko dla grobów? 
Kopalem groby, wiele grobów. ro tu robię? Dla­
czego nikt mi nie pomaga? Widziałem tysiące 
ruin, ale żadnej nie widziałem nigdy naprawd<:. 
Dopiero dzisiaj. Dopiero tę. Ale ta jest inna. zu­
pełnie Inna. Dlaczego pod nią nie leżę? Powi­
nienem pod nią leżeć". 

Na.st.ała cisza. Zabrano ostatnie nosze. Księżyc 
powędrował wyżej; jego sierp lśnił bezlitośnie 
nad miastem. Znów zjawiła sie kotka. Długo ob­
serwowała Graebera. ślepia jej błyskały zielon­
kawo w niematerialnym świetle. Podeszła ostro­
:i:irtie i kilkakrotnie okrążyła go bezszelestnie. 
Potem zbliżyla się. otaria o jego nogi, wygięła 
grzbiet i .zamruczała. Wreszcie przyczołgała się 
! ułożyła obok niego, Graeber już tego nie za­
uważył. 

Oparł się o schody l usiłował zebrać mvśli. 
Kotka przysiadła nieco dale.i, pod na ,~·pól zasy­
paną wanną, i myła się spokojnie. Nic ją nie 
obchodziły zgliszcza i ruiny. 

Graeher spojr7ał na 7Pgarek. B'·łn ie<zcze za 
wrze",nie, aby pójść do biurn d~ielnicowego. 
W<tał powoli: stawv mu ze~ztvwniałv. ręce miał 
pnk:rwawinne i brudne. W w;innie znalazł nieco 
czy~tej wndv - pr"lwdopndobnie pozostałość pn 
.E(aRzenll1 pożaru lub po deszczu. Uirzal w niej 
swoja twarz. była mu nbc'1. Wyjął z tornistra 
kawałc>k mydła i zacząl się myć. Woda sczer­
niała, a n:ce znów zaczely krwawić. Potrzyma! 
jP na ~leńcu, aby wy<chlv. Potem nbC'jrzal swojP 
ubranie: spndnie bvły pndart<', bluza brudna. 
Wvi:Rrl !TlUndur mokrą chustką. Nic więcei nie 
mógł zrobić. 

W torni~trzP rnial chl<>b. w manierce rPsztkę 
kawy. Jadł <'h!eb i popiial kawą. Poczuł nagJp 
dntkliwy ,głód. Gardło miał tak za~-chnięte. jakby 
całą noc krzvczał. Zbliżyła się kotk'I. Graeber 
ułamał kawałek chleba I podał jej. Kotka wzię­
ła ost.ro7,niP, ndnioola dalej 1 przvcuonąwszv, 
zaczęła je~ć. Oh~erwowala przy tym Graeb 0 ra. 
Miała rzarn11 sierść i tvlko jedna lapke bhlą. 
W s.zkielku leżącym między gruzami blv<kalo 
słnńce. Graeber podniósł tornister i zeszedł na 
ulicę. 

Na dole przystanął I rozejrzał się. Nie pozna­
wał sylwetki miasta. Wszędzie widniały szczer­
by, jak w uszkodzonej szczere. Zielona kopula 
katedry zniknęła. Kośriól Sw. Katarzyny Zn· 

wali! się. Dachy dookola były sparszywiałe 
i nadżarte, jakby olbrzymie przedpotopowe owa­
dy roz!Yopaly mrowisko. Na Ilakenstrasse stały 
tylk.o pojedyncze domy. Miasto nie przypominało 
niczym ojczyzny. któr<'j oczekiwał; wyglądało 
jak jedno z miast w Rosji. 

Stary wy~z.czerzył zęby. 
- Co tu robicie? - spytał surowo. - Plądru­

jecie? Nie wiecie, że to zakazane„. 
- Człowieku! - odparł Graeber. - Skończ 

pan wreszcie z tymi bzdurami! Niech mi pan 
lepiej powie. czy nie wie pan cze_goś o moich 
rodzicach! Paweł l Maria Graeber. Mieszkali pod 
osiE'lll.nastym. 

Komendant przybliży! do niego swą wychu­
dzoną, nie. ogoloną twarz. 

- Ach, to pan! Frontowy żołnie„z z wczoraj­
szego wieczoru! Nie~h pan tak me krzyczy! Sądzi 
pan. że tylko pan jeden ko_goś stracił? Jak pan 
myśli, ro to jest? - wskazał na dom, z którego 
wyszedł. 

- Co? 
- To tutaj! Na drzwiach! Nie ma pan oczu? 

Myśli pan, że, to zbiór dowcipów? 
Graeber nie odpowiedział. Zauważył, że drzwi 

lekko chwieją się na wietrze i że z zewnątrz 
oblepione są karteczkami. Szybko prz<:?szedl na 
drugą stronę ulicy i zobaczył. że to adrnsy i we­
zwania dla zaginionych. Niektóre napisane byly 
olówkiem, alrame.ntem lub węglem bezpośrednio 
na drzwiach; większość jednak - na kartkach 
przymocowanych pluskiewkami lub przylepcem. 
„Henryk I Georg, idźcie do wuja Hermama. Irma 
nie żyje. Matka" - widniało na dużym, liniowa­
;iym arkuszu wyrwanym ze szkolnego zeszytu 
I przymocowanym czterema pluskiewkami. Zarnz 
pod tym, na pokrywce pudelka od butów: „Na 
miłość boską, blagam o wiadomość o Brunhil­
dzie Schmidt, Thiiringerstras~e 4". Obok, na 
kartce pocztowej: „Ot:to, jesteśmy w Haste, 
szkoła powszechna". A całkiem u dolu, pod 

- Nie. Oni nie ~iedzieli, że przyj;.dę. 
Wariat wykrzywił twarz w bezgłośnym śmie­

chu. 
- Nikt nic nie wie o innych, żołnif'rzu! Nikt! 

Przyzwoici ludzie giną. a Jobuzom nic się nie 
stanie . .Jeszcze pan o tym nie wie? 

- Tale. Oczywiście. 
- No, więc niech pan się wpisz!'! Niech pan 

się wpisze :ia tę listę nieszczęść! A potem cze­
ka! Cz<> ka. Jak my wszyscy. Czeka, aż pana dia­
bli wezmą! 

Twarz jego zmienila sie. Była nagle rozdarta 
jakimś bezgranicznym bólem. 

Graeber, schylony, szukał w gruzach czegoś, 
na czym mógłby napisać pare słów. Znalazł ko­
loro':"'y oleodruk Hitlera zwisaj'\CY w połamanej 
ramie. Odwrotna strona była biała i nie zadru­
kowana. Oderwał górną cŻę!\ć. wydobył ołówek 
i zamyślił się. Nagle nie wkdział co ma nao:­
sać. „Proszę o wiadomość o Pawle' i Marii Grae­
ber .- na~yzmolil wreszcie drukowanymi lite­
ram1. - Ernst przyjechał na urlop". 

- Zdrada stanu - szepnąt za nim stary. 
- Co? - Graeber odwrócił się gwałtownie, 
- Zdrada stanu! Pan po"!arł obraz fiihrera. 
- Byl już podarty i leżat w śmieciach ~ 

oświadczył Gra<>ber gniewnie. - A teraz dość 
tych bzdur, pro-szę mnie zostawić w spokoju! 

Nie mógł znaleźć nicze_go do przytwierdzenia 
kartki. W konru z czterech pluskiewek, którynu 
_umocowanp bylo wezwanie matki, wyjął dwie 
t przyczepił nimi swoj<'. Zrobił to niechetnie 
miał uczucie, jakby kradt wieniec .z cudzi>go na~ 
gr~bka. Ale nie było innej rady, a dwie plu­
skiewki trzymały wezwanie matki tak samo 
dobrze, jak cztery. 

Stary patrzal mu przez ramię, 
(d. c. n.) 
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